Eyci «w Żź pewztów 
s gołe 4 je peni 
"NULL DTSA 
KOLCE. KOSZE 
we Kwewóo . . LES 
Mo BWER, o o Bon 


Świe | Paina meye 
P> A ch. 

| _sSzaaglyd” jed 0» sakycią 

we kawi w ską IBizania 

<a Paasa | wa YNA 


RE - Marysia 


św. Katarzyny R +| 1 Few. Tryfon 


Dziś: 24 
Such. Walentego B, 5, 


Jutro: p 


— Tamsar erna 


Przegląd polityczny. 
Lwów 12 lutego. 
Telegram sobotni doniósł, ża sejm vor- 
arlberski odroczono z polecenia Najj. Pana. 
Odroczenie to stoi w związku z poprawką, 
którą komisya wojskowa tego sejmu dodała do 
projektn noweli o obronie krajowej. Poprawka 
ta brzmi jak następuje: „Kto znęca się nad 
żołnierzami, albo też w jakikolwiek sposób 
brał udział w pojedynku, ten pominąwszy 
skutki, jakie spadną na niego wedle kodeksu 
karzcgo, nie może otrzyma, Ani piastować go- 
dmości oficera lub podoficera w oddziałach wcj- 
skowych Tyrolu i Vorarlbergu“, Przez uchwa- 
lenia tej poprawki wdarł się sejm w prerega- 
tywy Cesarza, jako najwyższego wodza i dla 
tego rząd nie mógł żadną miarą zgodzić się 
ns nią. Gdy jednak większość sejmu vorarl- 
berskiego nie chciała odstąpić od tej poprawki, 
przeto musiał rząd zamknąć sesyę. Niektóre 
dzienniki przedstawiają sprawę tak, żo komisya 
wojskowa umyślnie wywoiała ten konflikt z 
władzami wojskowemi, ażeby w ten sposób 
wyrazić im swoje niezadowolnienie z tego, Że 
kapelana wojskowego Skacela, który nie chciał 
pobłogosławić zwłok lekarza pułkowego Wa- 
£nera zastrzelonego w pojedynku, przeniesiono 
za karę do ianego garnizonu. Wreszcie utrzy- 
mują niektórzy, że przez uchwalenie tej po- 
prawki, chciał sejm bodaj na rok udaremn'ć 
przyjście do skutku noweli do ustawy o obro- 
nie krajowej. Jakoż ten cel rzeczywiście został 
Osiągnięty. Wszyscy czekają teraz niecierpli- 
wie, jakie stanowisko zajmie w tej sprawie 
sejm tyrolski, do którego kompetencyi należy, 
aarówno jak i do sejmu Yorarlberskiego, usta- 
wodawstwo w sprawach obrony krajowej. 


Zwolennicy węgierskiego projektu ślubów 
cywilnych, w walce swej z katolicką opozy- 
Cyą, wyzyskują bardzo niewłaściwie wydany 

lka dni temu list pasterski księcia biskupa 
wrocławskiego kardynała Koppa. Jest w 
Niemczech zwyczajem, że na początku wiel 
kiego postu biskupi przemawiają do swych 


yecezyaa o jakiejś kwestyi, któ'a w da- 
nej chwili porusza umysły ludności, powie- a 
rzonej ich duchownej opiece. Tax ks. Aroy-|niowy miyn. 


biskup Soablewski w swym liście pas'erskim 
ostrzega przed zładnemi mamidłami socyali- 
zmy, wskazując na pracę w posie czola, ja- 
ko na jedyny niezawodny środek przeciw nędzy 
iuuiotyninaj | ne maralieamu , upadkowi 
społeczeń.tw, a ks. zardynał Kopp wziął za 
temat swej nauki wyjaśnienie, czem są śluby 
cywilne, które w protestanckich Prnaach juź 
oddawna są zaprowadzone. Nie wiamy, dia- 
czego ks. kardynał Kopp właśnie teras poru- 
szył tę sprawę; bg może, że w jego dyeze- 
2y), w której życie katolickie rozwija się co- 
kz silniej, obudził się jakiś prąd przeciwny 
Peństwowej ustawia o tax zwanych ślubach 
cywilnych ; ale bynajmniej nie dziwimy się 
temu, że òn przekonywa swych dyecezyżn o 
konieczności godzenis wię ma ta śluby. Ia- 
ne jest położanie Kościoi4 w państwach ka- 
tolickich, inne tam, gdzie rząd i więkazość 
wyznają protestantyzm lnb prawosławie 1 zmu- 


Bzują katolików nsginaó się do podyktowanych 


im warunków Życia. Nieraz konieczność 1 
Wędrość nakazują pochylić głowę przed nie- 
zwalczoną potęgą, mie idzie jednak zatem, 
żeby ta uległ.sć mogła służyć za przykład 
jak należy postępoweć w warunkach normal- 
nych. W Rosyi nie wolno mieć zdwuis in- 
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nego wiż rząd, ale Węgrom i liberałom wie- 
deńskim pewnie ani do głowy nie przyjdzie 
utrzymywać, że tak właśnie być powinno. 
Dlaczegoż więc to, co ks. kardynał Kopp stara 
się pogodzić z warunkami protestancko pruskie- 
mi, uważają oni za normę, za stosunek zu- 
pełnie prawidłowy i taki, z którym katolicy 
węgierscy nie mają prawa walczyć ? 

Ks. kardynał Kopp pisze w swym liście : 
„Stanąć przed państwowym urzędem stana jest 
obowiązkiem, od którego zależą obywatelskie 
prawa małżonków. Bez tego mogą być nara- 
żone ich interesa majątkowe i spadkowe, bo 
tarie jest ustawodawstwo państwowe. Skoro 
państwo nic nie chce wiedzieć o związkach 
zawartych w kościele, a dla statystyki, dla 
ładu w księgach stanu cywilnego żąda pań- 
stwowej formalności ślubnej, to walczyć z tem 
cie należy, jeno trzeba pamiętać, że ta t:rmal- 
ność jest tylko anonsowaniem ślubu, a nie sa- 
mym slubem, nie sakramentem“. Ze słów tych, 
całkiem słuszuych, wyciągają węgierscy libe- 
rałowie wniosek, ża opozycya katolicka, na 
której czole stoją biskupi, jest bezpodstawna, 
a ponieważ namiętua, zacięta, więc i zdrożna. 
Jest to niczem więcej, jeno robieniem miny 
naiwnego niewiniątka, bo w gruncie rzeczy 
liberałowie węgierscy doskonale rozumieją, iż 
katolicy powstają nie przeciw samemu zjawia- 
niu się nowożeńców przed urzędnikiem stanu 
cywilnego, ale przeciw temu, co za tem kon- 
srkwentnie pójdzie i do czego właśnie libera- 
łowia dążą, a co ks. kardynał Kopp określa 
słowami: „Państwo nio nie chce wiedzieć o 
związkach zawartych w kościele". Katolicy 
węgierscy nie chcą torowąć drogi bezwyzna: 
niowości państwa, chcą je mieć katolickiem, 
jasiem ono jest od lat tysiąca, chcą, aby ono 
uznawało związki zawarte w kościele za ważne 
jurydycznie i dlatego wcale się nie rozczulają 
przykładem protestanckich Prus. 

Ale naciągana argumentacya liberałów 
węgierskich daje się przynajmniej tem wytłó- 
maczyć, że szukają broni gdzie mogą i nie od- 
rzucają Żadnej, byle choć trochę się przydała. 
Dla nas ważniejsze jest to, że liberalizm wie- 
deński, który oddawna unosi się w zachwyiach 
nad węgierskim projektem, ciągnie teraz listem 
pasterskim ks. Koppa wodę na swój bezwyzna- 
Lsdwo rząd peszteński wysiąpił 
z pomysłem ślubów cywilnych, wnet cı libera- 
łowie poczęli przebąkiwać, że trzeba będzie to 
samo zaprowadzić i w Przedlitawii, gdyż bądź 
co bądź ona z Węgrami tworzy jednę monar- 
chię, a więc w niej i nstawodawstwo powinno 
być jedno, bo inaczej powstaną miezliczone tru- 
dności przy określaniu praw dziedzicznych, 
spadkowych it.d. Jakie mogą być trudności ?— 
o tem milczano, gdyż roztrząsanie tej tezy wy- 
kazałoby jej zupełną nicość. Westchnienia libe- 
rałów przedlitawskich do cywiluych ślabów, 
jedynie ważnych jurydycznie, były jednak dy- 
skretne, odzywały się zrzadka i nienatrętnie, 
jak zawsze, gdy idzie o cichy posiew jakiejś 
idei, której na razie podnieść nie można, alo 
dla której trzeba przygotować teren. W każdem 
dużem społeczeństwie są amatorowie różnych 
konceptów i nowatorstw, więc z dyskretnych 
westchnień lberałów przedlitawskioh nie mo- 
Zna jeszcze było sądzió o tom, żsby oni mieli 
jakikolwiek powaźny zamiar postawienia tej 
kwestyi na wokandzie spraw publiczaych 
w Przedlitawii. I niezawodnie, zamiaru tego 
na dziś oni nie mają, bo rozumieją jego abso- 
lutna uiewykcnalność przy teraźulejszyim roz- 
kładzio si w Radzie państwa. Ale list paster- 
sái kardynała Koppa omawiają oni tak, że 


żadnego wyraźnego 


życzenia, a 
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wątpić nie można o ich postanowieniu zaszcze- 


pić myśl o ślubach cywilnych na gruncie przed- 
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stęp ludzi niemających zajęcia, bo wszystkie 
słabe finansowo przedsiębierstwa handlowe i 


litawskim. Jeśli węgierski projekt stanie się | przemysłowe będą zwijały swe operscye, a zo- 
ustawą i nie wywoła fatalnych następstw dla | staną tylko instytucye bardzo bogata, używa- 
państwa i liberałów, to można być pewnym, | jące mało ludzi, a dużo maszyn. Co wówczas 
że się w Przedlitawii rozwinie propeganda za | poczną milionowe tłumy, niemające żadnego 


ślubami cywilnymi. 
Koppa obejmuje cały Szląsk, więc austryacki i 
pruski; list pasterski wydał on do swych dye- 


yecezya ks. kardynała | zajęcia, żadnego kawałka chleba, — t^ miech 


sobie każdy ram wyobrazi. Leroy - Beaulien 
zwraca się do przyczyn ustawicznego zadłuża- 


cezyan, a więc i do tych, etórzy są obywaie- nia się społeczeństw i jako pierwszą przyczynę 
lami przedlitawskimi. Stąd %iberałowie wycią- podaje zbyt msłą odpowiedzialność tych, któ- 
geją wniosek, iż książe Kośricła katolickiego, | rzy uchwslają pożyczki, nestępnie zaś do przy- 
stojąc na zasadniczem atam wisku, nie widzi | czyn zalicza roxwój militarpzmu, który jednak 
żadnych przeszkód do za wadzenia ślubów | sam przez się nio miałby tak zgubnych sku- 
cywilnych w anstryackiej p lowie jego dyese- ;tków, gdyby równocześnia nie hkołdowano — 


zyi. Jeśli to rozumowanie jest trafne, to trze- 
ba podziwiać skromność libszsłów, bo mogliby 
pójść dalej i powiedzieć, że kardynał Kopp, 
wyprzedzając życzenia bezwyznaniowsów, sam 
nawołuje Pszedlitawię do zaprowadzenia ślu- 
bów cywilnych, a jarydycznej negacyi ślubów 
kościelnych. Jednak są oni wstrzemiężliwi 
w wydobywaniu niebezpiscznych wniosków, 
nie przez skromność, ale z wyrachowania: mó- 
wią półsłówkami, aby nie wywoływać prote- 
stów, zanim nie zakiełkuje ich dyskretny po- 
siew. A protest jest łatwy, bo ks. kardynał 
Kopp wydał swój list pasterski tylko do wro- 
aławskiej części dyecezyj, 

Sądzimy, że na ta delikatna manewry 
liberałów trzeba było zwrócić uwagą. 


Londyński Punch, vygodnik humorysty- 
czny, przedstawił sułtana Abdul-Hamida w o- 
toczentu przedstawicieli wszystkich narodów 
europejskich; panowie oi stoją przed nim z fra- 
sobliwemi minami, podczas gdy on uśmiecha 
się jowialnie i mówi: „Ano, jak widzę, jeste- 
ście akurat w tem samem położeniu, w, jakiem 
ja się znajduję oddawna. I wy też musicie za- 
pukać do drzwi domu ubog:sh!* bw 

Satyra trafna. Deficyty i długi, długi i 
deficyty — to alfa i omega mądrości finanso- 
wej wszystkich zarządów miejsaich, krajowych 
i państwowych. Angielski m'nister finansów 
ucieszy zbierającą się dzie izbę gmin wesołą 
nowiną, że nareszcie i Anglia raa deficyt, który 
na razie wynosi tylko 2 miliony funtów, czyli 
25 mul. złr. Minister finansów Stanów Zjedno- 
czonych musiał wypuścić z całym pośpiechem bo- 
nów skarbowych za 50 milionów dolarów, czyli 
za 116 milionów złr., bo w kasie państwowej 
były przerażające pustki. Francuski minister 
finansów, skonwertowawszy renię 4'/, procen- 
tową na 3'//, procentową, <gobyk 70 milionów 
tranków, które zaledwo pośryiy deficyt. Jesii 


tak jest w trzech najbogatszych krajach na 


świecie, te jakżeby mogło być gdziekolwiek- 
iadziej lepiej ? 


Sławny ekonomista francuski Leroy-Beau- 


lieu, rozebrawszy stan ekonomiczny wszystkich 
narodów i wykazawszy, jak one się zadłużają, 
powiada, że to jest fakt „alarmujący”, ale za- 
raz dodaje: „Niestety, ogromnie mało jest lu- 
dzi, rozumiejących, ku jakiej przepaści dążą 


narody, i jeszcze mniej takich, którzy z roz- 
paczą myślą o piekle, jakie przygotowują dla 


swych dzieci i wnuków !* 


Zdaniem tego uczonego, stanął świat na 
przełomie ekonomicznym. Baiukruotwa państw 
Jnź się zaczęły i odtąd co roku będą dwa albo 


trzy bankructwa. Najsla:8,8ż6 państwa wytizy- 


mają oczywiście najusuźżej, « tekich w Karopie 
jess tylko cztery: Austrya, Niemcy, Fraccya i 


Anglis. Bydą się ona ratowały corez większy- 
mi podatkami, ale ta polityka jest zła dlatego, 
że czem większe podatki, tem liczniejszy za- 
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tęskniła tylko 
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na Sni, bo czuł, że przystąpi do wykonania 


swiademie lub nieświadomie — państwowemu 
socyal zmowi, który się objawia w rozroście 
biurok*scyi, w objęciu przez peństwa lub kraje 
wychowreuia publiczaego, dróg, kolei, rzek, ka- 
nałów, zgoła wszystkiego, co nie jest specyalną 
własnością jednostek, a co powinno być urzą- 
dzane i utrzymywana wspólnemi siłami tych, 
którzy z tych urządzeń bezpośredaio korzy- 
staią. O tej ekonomicznej regule zapomniał wiek 
XIX, prąd centralizacyjny skłonił spałeczeń- 
stwa do przenoszenia wszystkich zadań prywa- 
tnej inicyatywy na barki państwa i tak wszę- 
dzia wkroszono na drogę państwowego socya- 
lizmu, który teraz dmis w żagle wszystkich 
narodów, wszystzich krajów, nawet tych, które 
srodzeby się obarzyły, gdyby im powiedziano, 
że praktykują socyalizm. Zdaniem Leroy-Bsau 
liou odwrót jest niemożliwy, do katastrofy spo- 
łecznej dojść musi, burza będzie straszna i cna 
dopiero zmiecie dłagi i państwowy socyalizm, 
a przywróci ekonomiczną zasadę, stawiającą 
prywatzą inicyatywę na czele prav publicznej 
użyteczności. 
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Nasze uwagi (w numerze 29 Przeglądu) o 
młodoczeskich usiłowaniach podburzenia przeciwko 
nam Rusinów oburzyły Narodni listy. Organ ten 
„słowiański", jak zwyżle, zaczerpnął swej wiadomo- 
sci z Neue Freie Presse. Gdyby redakcya Narodnich 
listów poczuwała się do obowiązku czytania przy- 
najmniej głównych dzienników polskich, gdyŁy za- 
tem była odczytała nasze uwsgi w oryginale, byłaby 
przedewszystkiem dowiedziała się, że oparliśmy je nie 
ua domysłach, lecz na artykule wiedeńskiego kore- 
spondenta młodoezeskiegu organu. A nadto Narodni 
listy ostatnimi czasy niemal w każdym numerze 
pracowały usilnie nad podburzeniem Rusinów, tra- 
Etując mianowicie kwestyę fonetyki w sposób ro- 
syjski, popierając p. Antoniewicza i eskamotvjąc od 
wiedze wywody prof, Romańas="a, Te wszystkie 
wynurzenia Narodnish listów nić zmierzają przecież 
do tego, aby zachęcić Rusinów do zgiody z nami! 
O ile manewra te dopiszą — to jest :nna kwestya. 
W Radzie państwa dotąd nie dopisały wesele, jakoż 
p. Vaszaty uieraz doczekał się tam ze strony posłów 
iusińskich dogadnej odprawy. Jeżeli więc organ mło- 
doczeski w odpowiedz: na nasze uwagi oświadcza: 
„A więc mł.doczesi eą winni, że „Rusowie” w Ga- 
licyi skłaniają się do opozycyi“ itd., j.stto tylko 
blaga Narodnich listów wobec publiczności czyskiej, 
Dotąi kończyło się zwykle na złych chęciach 
organu młodoczeskiego, więc tylko te złe chęci skon- 
etatowabśmy. A jeżeli dalej twierdzi on, że mna 
stronnictwo Zrzegłądu spada wina za „grożne i nie- 
znośie stosunki“ w Galicyi, to zdaje naru się, że te 
stosunki są o wiele mniej groźne i o wiele znośniej- 
sze, uiż te, które egitacya młodoczeska wytworzyła 
W.. Czechach! U nas dotąd nie zjawiła tis pot'zeba 
Stanu wyjątkowego i też uupewue ugitacya młodo- 
czeska mie wytworzy jej. 

Jakoż dojrzałe lub dojrzewające społeczeństwa 
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słowiańskie stanowczo odsuwają od siebie uuentor- 
stwo młodoczeskie. Poświadcza to bardzo ciekawy 
list czeskiego prcfesora w służbie bułgarskiej, 
zamieszczony w  wieczornuem wydaniu Narodnich 
listów (ur. 88). Czeski ten profesor ostrzega swych 
ziomków przed szukaniem posad w Bułgaryi. 
Twierdzi on, że Bułgerowie nie posiadają wcale 
„nczuć słowiańskich". Dodaje: „W Bu!garach jako- 
by wrzała krew bizantyńska, grecka, tatarska, czer- 
kieska, ale bynajmniej słowiańska." A dalej: „Za 
wszystkich obsokrajowców dziś tutaj (w Bułgsryi) 
najba'dziej są znienawidzeni w oczach wła- 
dzy (tylko władzy?) Czesi, jako przyjacielo 
Rosyi! Nie mogą zatem być przyjaciołmi Buiga- 
rów. Terażniejszy ministar Petkow otwarcie to wy- 
powiedział," 

I oto wyszła prawda na wierzch! Narodni 
listy od roku 1886 nieustannie wałczyły przeciwko 
narodowej niepodległości Bułgaryi. Wysławisły no- 
cny gwałt, dokonany przez 6iepavzy moskiewskich 
na ks. Aleksandrze, stawały po stronie osławionega 
gatrapy Kaulbarsa, wtórują ciągle organom m=skiew- 
skim w nienawistnych deklamacyach przeciwko ks. 
Ferdynandowi i Stambułowowi; słowem zawsze wy- 
stępują w obronie interesu rosyjskiego przeciwko 
narodowym prawom Bułgarów. I potem dziwić się, 
że Bałgarzy nie czują wielkiej sympstyi dla Cze- 
chów! Czyż nie trzeba się raczej dziwić, że mimo 
tego wszystkiego jeszcze są w służbie bułgarskiej 
tacy profesorowie czescy, jak autor wymienionego 
listu ?! 

Otóż, nie mówiąc o nas, może także Rusini 
równie dokładnie j;oznają się na wartości „słowień- 
skich uczuć“ Narodnich listów, jak się na nich już 
poznali Bułgarzy, w których Żyłach pono mniej krwi 
tatarskiej itp. niż w Żyłach Wielkorcsyan. 


Zz LCITW Y. 


Dnia 19 stycznia 1894. 

Przez nadarzającą się okazyę pośpieszam 
podać niektóre nowe fakta prześladowania 
Kościoła św. u nas, o których dotąd jeszcze 
nie pisałem. W Zmudkach, w gub. kowieńskiej, 
spalił się kościół. Miejscowy proboszcz wyniósł 
Najświętszy Sakrament, mie mając gdzie (ło 
złożyć, kupił u sąsiedniego proboszcza szopę, 
przeniósł ją i u siebie postawił. Wkrótce po- 
tem rząd zesłał proboszcza do wschodniej Ro- 
sji dlatego, że postawił nowy kościół bez ze- 
zwolenia władzy. Dziekan miejscowy delegował 
zaraz tam czasowo swego wikarego. Rząd 
długo opierał się naznaczeniu proboszcza w 
Zmudłach, twierdząc, że kościół ten, jako nie- 
prawnie postawiony, uledz mnsi zniesieniu. 

Wreszcie skończyło się ns tem, że rząd 
zatwierdzii prahoszeza w Zmudkąch. a księdza. 
który sprzedał szopę, ukarał grzywną w wyso 
kości 300 rubli, dziekana zaś grzywną w wy” 
sokości 150 rubli, a wikarego, który czasowo 


zarządzał tą parafig, grzywną w ilości 50 rubli. 
| W innem znowu miejscu w gub. wileńskiej, 
! władze rządowe kazały skasować i zamknąć 
| kaplicę w Wyholiniętach, majątku sp. N'ewia- 


rowicza, motywrją? w cyrkułarzu, że się ona 
okazała niepctrczebną (H). Już dawso rząd cze- 
pia się do kaplic. W 1878 roku było jaż roz- 
porządzenia ministerynm spraw wswnętrznych, 
dozwalające cdyrawiania nabożiństwa w ka- 
plicach tylko raz na tydzień, w piątki. W ra- 
zie prośby, zwróconej do rządu o zezwolenie 
częstszego odprawiania M-zy s., w wyjątko= 
wych razach zezwalają, a i to pod warunkiem, 
aby ksiądz odprawiał Mszę św. sam jeden, bez 
niaogo i aby nikt przy tem nie był obeen;(!!) 
Po sprawie ks. Buczyńskiego w Buaławiu, o 
której pitano w końcu roku zeszłego, rząd wy- 
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ŚWIĘTY PTAK 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 

(Ciąg dalszy). 


. Odróżniano boga teraźniejszego , przeszłego 
l przyszłego, boga życia, Śmierci 1 zmartwych- 
wstania. Bogiem śmierci był Serapis, Horus był 
ogiem życia, a Har-Machis bogiem zmartwych- 
wWstania. Anuka tajemnicza była małżonką Sera- 
Pisą, a opiekunka rodziny Neftys była właściwą 
towarzyszką Horusa. Wszelakoż mit głęboki ka- 
zai bogowi, którego symbolami były: słońce 


zisiejsze i ptak krogulec, zachodzić na łono pani. 


Wieczoru i konania Hatory i płodzić z nią boga 
słońca jutrzejszego i zmartwychwstania Har-ma- 
chisa į tu w Sni czczono Horusa w towarzystwie 
atory i Har-Machisa, jako osobną boską trójcę, 
zierżącą opiekę nad miastem. 
BE Peche” wszedłszy do przybytku Hatory, 
Slądłą na ziemi przed posągiem 1 długo tu pozo- 
Stała nieruchomą. Nie modliła się słowami, nie 
Odśpiewywała żadnego hymnu, nie podnosiła rąk 
u bogini, a modliła się tylko milczeniem. Wi- 
działa w Hatorze boginię wiecznego spokoju, 
Zapomnienia, snu bez przerwy i wołała tę dobro- 
Czynną władczynię śmierci, aby przyszła jak naj- 
Tychlej i aby ją zacieniła skrzydłami _puszczyka. 
ył tam wprawdzie na ręku u bogini symbol 
zmartwychwstania, była tam obietnica zagrobo- 
ego życia w postaci dziecka Har-Machisa, ale 
© życie po śmierci musiało chyba być jakieś 
całkiem inne, ono chyba także musiało być ciszą, 
JPoczynkiem, zapomnieniem. Kiedy Meri-Pacht 
Jchodziła z domu, szła się modlić o powodzenie 
nów, mających zapewnić trwanie czci „dla 
umarłych przodków, ale teraz nie wypowiedziała 


za cieniem 1 spoczynkiem, dla siebie i dla drugich. 

Biedna Hesz-Akero, młoda dziewczyno spra- 
gniona życia! Jakbyś się była żachała, gdybyś 
była odczuła nieme pragnienia, które ta spocie- 
rana kobieta zanosiła przed tron bogów, myśląc 
o tobie! Były to pragnienia ciszy i śmierci jeszcze 
za Życia. Amento nazywał się tak, jak kraj zagro- 
bowy Egipcyan, a Meri-Pacht chciała, aby był 
małżonkiem Hesz-Akery takim, któryby ją uwiódł 
po za jaskrawy blask świata, jeszcze za życia, 
w jakąś mroczną ciszę zagrobową. 


ROZDZIAŁ VI. 
NA NILU. 


Wreszcie, z pierwszemi dniami stycznia, 
przyszedł czas odjazdu do Teb, tak gorąco upra- 
Bniony przez Hesz-Akerę. Ozortazen sam jeden 
z rodziny pozostał w Sni, a że tak Amento jak 
Abibaał jechali do stolicy, objął zarząd wszystkich 
Spraw na czas nieobecności Amenemhy. Był to 
człowiek zazwyczaj bezczynny, ale bardzo rozu- 
mny i wielce doświadczony i kto wie, czyby 
wszystko w Sni nie stało lepiej, gdyby rządy mia- 
steczka w jego ręku stale spoczywały? Teraz 
opiekował się Abibaalem, bo się jemu nie przy- 
patrywał, ale gdyby był dźwigał na własnych 
barkach odpowiedzialność , byłby dawno przejrzał 
ciężkie wady tego człowieka. | to już niepokoiło 
Abibaala, że Ozortazen mógł się do niego znie- 
chęcić, dowiedziawszy się w czasie krótkich wła- 
snych rządów o jego nielitośnem okrucieństwie 
dla poddanych. Byłoby to źle, w obec tego, że 
Hanna już prawie nie rozmawiała z szatarzem 
męża od czasów, jak się przed nią nieostrożnie 
zdradził z chęcią poślubienia jej jedynaczki. To 
wszystko byłoby  Abibaala dawniej napełniło 
ciężką troską, ale teraz mniej dbał o łaskę panów 


swoich zuchwałych zamiarów jeszcze w czasie 
wielkiego święta Amuna. A wtedy padną kostki 
i Abibaal zginie albo stanie tak wysoko, że już 
o niczyją łaskę dbać nie będzie. 

Amenemha zjechał z niewiastami na brzeg 
Nilu wozem, ciągnionym przez woły, a przesiadł 
się potem do wielkiej zdobnej łodzi podobnej do 
tej, która przywiozła była gości z Teb do Sni, 
na połowanie. Dwie równie duże, ale skromnie 
urządzone łodzie wiozły straże Amenemby i po- 
śledniejszą służbę, ale Amento, Abibaal, Elpinoe, 
Toko i kilku innych znaczniejszych domowników, 
jechało na jednej łodzi z państwem. Inni słudzy 
udali się już wpierw w drogę do stolicy z bydłem, 
mającem służyć do stołu pańskiego i z końmi. 

Statek płynący z wodą pomykał szybko ku 
Tebom; niósł go prąd Nilu, a ramiona pięćdzie- 
sięciu wioślarzy i wiatr zachodni schwycony 
umiejętnie przez ukośno ustawiony żagiel przy- 
śpieszały jego chód. Miano stanąć jednym dniem 
w Tebach, a jazda była istotnie rozkoszną, skoro 
ustał chłód poranny, który się dawał dotkliwie 
uczuć w tej porze, nawet tu w górnym Egipcie, 
pod samym prawie zwrotnikiem raka. Podróżni 
siedzieli zrazu nieruchomie, otuleni w ciepłe pła- 
szcze, Wdziewane ną rękawy, a opatrzone man- 
tylami; ale po niejakim czasie rozgrzało się po- 
wietrze, chociaż przez cały dzień nie było mowy 
o skwarze. Zamieniono płaszcze na lekkie zarzutki 

odobnego kroju i używane w podróży. | pa 

Abibaal rozmawiał z Amentą, który się dziwił 
temu, że się Hebrajczyk z nim poufalił i który to 
przyjmował nie bardzo chętnie ale uprzejmie. 
Toko gawędził z innymi sługami, Amenemha 
grał w szachy z Meri-Pachtą, Hanna czytała 
jakąś powieść prozą, a Hesz-Aker szczebiotała 
wciąż z Elpinoą, która udawała, że zajmuje się 
tem, co bawi jej panią, tłumiąc w sobie myśli 
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zrodzone przez niedawną rozmowę z Abibaalem. 

O czemże nie mówiła Hesz-Aker! Jechała do 
stolicy, której wspaniałość malowała nieustannie 
barwami żywej wyobraźni, miała zobaczyć dwór 
króla i na tym dworze miała spotkać Setiego. 
A potem, odbywała po raz pierwszy podróż dalszą 
i wszystkie przedmioty spotkane po drodze zaj- 
mowały ją niezmiernie. Pragnęła wiedzieć, jak 
się nazywała każda wioska, po przez którą je- 
chali, cieszyła się, kiedy widziała ludzi zgroma- 
dzonych pod cieniem jakiegoś wielkiego , świętego 
drzewa, albo kiedy rybacy wydobywali ryby ze 
swoich sieci i ładowali je na łodzie resztą sam 
ją widok kraju bawił. 

Okolica była zawsze jednakową, Nil wał się 
ciągle między dwoma łańcuchami gór, a raczej 
skał mających postać jakichś olbrzymich fortecz- 
nych murów, a rzeka była zawsze ogromną, blę- 
kitną wstęgą, na której się roło od ptactwa 
wodnego i na której brzegach rosły to gęstwie 
papierusowe] trzciny, to piękne lotusy o wspania- 
łych kwiatach i ogromnych liściach spoczywają- 
cych sennie na Źwierciedle wody  Zasiewy na 
polu były ukończone, a do żniwa było daleko; 
brzegi Nilu zieleniały tedy bujnie od rozmaitych 
zbóż i jarzyn, pomiędzy któręmi pszenica, jęcz- 
mień, zezom, hreczka i czosnek główną odgry- 
wały rolę. Gdzieindziej pasły się na pastwiskach 
nadrzecznych trzody bydła, owiec, kóz 1 rozma- 
itych antylop zaliczanych powszechnie do domo- 
wego dobytku Egipcyan, albo klacze prowadziły 
łoszęta swoje do pójła. To znów sady owocowe, 
plantacye bawełny, albo gęste gaje tomarysków, 
akacyi, wawrzynu i wiecznie zielonych dębów 
przypierały do rzeki. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


dał cyrkularz, w którym władze zabraniają 
księżom katolickim wchodzić do chat, za- 
mieszkałych przez mięszane małżeństwa, a roz- 
kazują księżom wywcływać z takich chat ka- 
tolików do innych, gdzie vie ma nikogo pra- 
waosławnego. 

Sprawa nieszczę<nego semiuaryum w Kiel- 
oach dotąd nie załatwiona, W maju 1993 roku 
czytaliście nazwiska pewnej liczby księży, u 
których odbywały się rewizye policyjxe, obec- 
nie księża cl zostali usunięci od zajmowanych 
przez nich obowiązków i czekać muszą bez 
posady, nim nie zapadnie ostate'za decyzya. 
Z zamkniętych zaś w wsrszawskiej cytadeli 
rektore i profesorów kisleoziego seminaryum, 
trzech dotąd trzymają w więzieniu. Co się zaś 
tyczy rewizyi w seminaryum w Płocku, o któ: 
rej czytaliście w czerwcu roku zeszłego, wia- 
domość ta okazała się fałszywą. 

W końcu dodać muszę, że już Litwa nie 
ma kalendarza na rok bieżący. Rozkazano, aby 
we wszystkich kalendarzach pelskich (z wy- 
jątkiem, zdaje się, Petersburga i Kijowa) był 
tylko nowy styl i prawosławny Falendarz; 
starego zaś stylu dla katolików już nie wolno 
umieszczać! Rząd więc, widać, nie przyznaje 
już egzysiencyi milionom katolików, jeśli im 
nie daje ich własnego kalezdarza i zostawia 
bez możności nawet dowiedzenia się kiedy ja- 
kie wypada święto! I to ma być tolerancya 
religijna, swoboda wyznania, jesli rawet tak 
niewinnych i drobnych rzeczy nie wolno!? 
O Boże! gdyby nie wiara niezachwiena, że 
bramy piexielne Kościoła nie zwyciężą, że Bóg 
nieszczęśliwych nigdy nie opuszcza — ręceky 
opadły, duch, i tak przybity, do resztyby za” 
marł na widok tego, co się dzieje i czego się 
spodziewać można !.. dowodem tego niezbitym: 
sprawa kościoła w Krożach Oto dalsze szcze- 
góly i tymczasowy — rzec można — jej epilog. 
Okazało się, że przy katowaniu nieszczęśliwego 
ludu w Krożach pozabijano biedaków, ilu? 
nie wiadomo, sprytnie bowiem postarano SIę 
ukryć liczbę trupów. Puszczono się na Eastę- 
pujący fortel: Policya zaczęła rozpuszczać 
wieści między ludem, że po skonsta owaniu 
tożsamości trupów, całe rodziny poległ: CA bę- 
dą zsyłane do Rosyi. Włosciatie co najprędzej 
pochowali nieszczęśliwe ofiary, sby zatrzeć sla- 
dy i obronić się przed możebiem wygnariem. 
Przepadli więc bez wieści gospodarze, parobcy, 
ale gdzie? o tem milczą i nikt tego — ma się 
rozumieć — nie dochodzi! Jako niezbite còrpus 
delicti są tylko trzy trupy tych ofiar, które 
podczas ucieczki potonęły w rzece, oraz trzy 
trupy wrzucoze przez okno do sklepów pod 
kcściołem. Straszna sprawa w Krożach zaiste 
woła o pomstę do Boga, gle niemniej smutnym 
i barbarzyńskim zdaje się też być jej tymcza- 
sowy epilog. Delegowano z Petersburga w tej 
sprawie dyrektora departamentu obcych wy- 
znań ks. Kantaknzena ; ten przybył do Wilia, 
ale z całej tej misyi wyszło tylko to, że ks. 
Kantakuzen kupił — za dług bankowy tylko— 
majątek Łuczaj, mający 11.000 mniej więcej 
dziesięcin. Łuczaj należał dawniej do hr. E. 
Mostowskiego, nabyty zaś został na imię p. 
Zandera przez p. Bzrtkiewicza. P. Bortkiewicz 
miał juž dwóch czy trzech dobrych kupców. 
Między niemi był jenerał-gubernator kijowski 
hr. Ignatiew. Ten ostatni przybył był nawet 
do Wilna, ale janersł-gubernator wileński 
Orzewski udał się na dworzec i wymógł ne 
hr. Ignatiewie, że się zrzekł kupna, Żyda zać 
faktora i adwokata Węcławskiego z Petersbur- 
ga, tam obecnych, silnie złajał. Potem jezsrał- 
gubernator Orzewski zmusił p. Botkziawicza, 
grożąc mu w najsroższych wyrazach, zesłaniem, 
aby tenże odsprzedał Łuczaj ze stratą 30000 
rubli, jedynie za dłng bankowy, ks. Kautaku- 
zenowi! W dziwnej zaiste kolizyi spotykają 
się tutaj Krcże i Łuczej, jeneral-gubernator 
Orzewski i ks. Kantakuzen! Nie robię żadzych 
wniosków, zaznaczam same tylko fakta i one 
już, niestety, zbyt wiele i zbyt jasco zdają się 
mówić !... 


Sprawy sejmowe. 


(Krajowe składy publiczne.) 


W sprawozdaniu przedłożonem Sejmowi o 
działalności krajowych składów publicznych we 
Lwowie i Krakowie konstatuja komisya go- 
spodarstwa krajowego smutny objaw zwiększa- 
jącego się z każdym rokiem upadku obrotu 
w składzie krakowskim, w lwowskim składzie 
natomiast obzót wzrasta wprawdzie w woluem 
tempie ale stale. I tak w r. 1891 wynoził 
obrót zboża w składzie lwowskim 623 wago- 
nów, w r. 1692 wzróst na Odo, s w 1893 na 
693 wagonów, w składzie krakowskim zaś wy- 
nosił obrót zboża w r. 1891 3014 wagonów, 
w r. 1892 1901, a w i. 1898 już tylzo 1819 
wagonów. Obrót spirytusu wynosił w składzie 
lwowskim w r. 1891 — 170 wagenów w roku 
1892 — 188 a w r. 1893 — 189 wagorów, w 
składzie krakowskim zaś wynosił w 1891 — 92, 
w r. 1892 — 36, a w r. 1598 zaledwie 4 wa- 


ony. 
- Śwylłumaczenia tego objawu nie znajda- 
jemy ani w sprawozdaniu Wydziału krajowego 
ani w sprawozdaniu komisyi gospodarstwa kra- 
jowego. Skladem kiakowskim zarządzało aż 
do 3 października 18938 tamsejsza towarzystwo 
wzajemnego kredytu, w tym dniu jednak zre- 
zygnowało z dalszej aćministracyi składem i 
Wydzial krajowy musiał ją objąó na siebie. 
Komisya w sprawozdaniu swem proponuje, 
czyby mie bzło możliwie ustanowić jednego 
dyrektora dia obu składów. Nadto proponuja ko- 
misya, ażeby sejm wyjednał u rządu rozezerzenie 
koncesyi obu składów także na dział towarowy 
w ogóle z wyłączeniem olejów miaeralnych, 


List do Redakcyi. 


(W sprawie kolei kzeszów-Rymanów). 

Piszą nam z Brzozowskiego: Mato już 
w Gealicyi jest miejscowości, których odległość 
od stacyi kolei żelazzej wynosi tześó mil, a 
właśnia tyle mają do kolei żelaznej czy te 
w Przemyślu, czy w Rzeszowie, Krcsnie lub 
Sanoku mieszkańcy okolie Dynowa. Nia dziw 
przeto, że kiedy w tych dniach dr. Ksrol Le- 
wakowski wniósł do Sejmu wypracowany przez 
inżyniera Kuzimierzą Więckowskiego w Wie- 
dniu projekt budowy wązko-tcrowej kolei żeła- 
znej łączący Stacyę Rzeszów przez Tyczyn, 
Błażowę, Bachórz, Dynów, Nozdrzec, Brzozów 
ze staeyą kolei transwersalnej w Rymanowie, 
każdy z mieszkańców powyższych ckolic z ra- 
dością pomyślał: „przecież pierwsze lody prze- 
łamene, przecież doczekamy Się kolei!“ 

Nie mamy zamiaru zestawiać tu stacysty- 
cznych dat i cyframi udowadniać, jak wielkiej 
wagi byłaby ta — chociaż 1 wązkotorową — 
kolej dla całego środkowego porzecza Sanu je- 
ko okolicy nader urodzajnej i mającej wszelkie 


PRZEGLĄD z dnia 13 Lutego 1894. 


warunki do podniesienia sią tak pod względem 
rolniczym jak uieroniej i przemysłowym. Po- 
zwolimy sobie jedynie przejść myślą linię prze- 
trasowaną z Rzeszowa do Rymanowa, aby przy 
wyszczególnionych miejscowościach wskazć te 
gałęzie handlu, rolnictwa, jek niemniej i prze- 
mysłn naftowego, która zyszałyby, gdyby Wy- 
budowano w mowie będącą kolej. Oto, pierw- 
sza wieś pod Rzeszowem: Zalesie, posiada fa- 
brykę dachówek, nasięrna wiəs Biała, młyny 
perowe mącznp i kościan; , dalej Błażowa mia- 
staczko nader handlowne, szeroko rozgałęziony 
przemysł tkacki wespół z okoliczaemi wsiami 
Burkiem, Konkolówka, Futoma, Białką; vaste- 
pnie wsi Harta i Fatoma bardzo wysoko rez- 
winięte gospodarstwo rolne i wyrób nabiałn 
zwłaszcza u chłopów ekspnrtuiących cetnarami 
masło i jaja. Miasto Dynów jako średzowy ry- 
nek handlu zbożcewego w okolicy, okopowizny, 
drzewa budulaówego, gontów, przędzy, bydła, 
koni i niercgacizny, prowadzące nader ożywio- 
ny handel produktami surowymi jak skórami, 
nawozami sztucznymi, dalej esły szereg wsi 
od Dynowa do Brzozowa posiadających wyso- 
ko rozwinięte gospodarstwo łąkowe a tem sa- 
mem mleczne, — Grabownica z fabryką powo- 
zów, Klimkówka z fabryką sztucznych nawo- 
zów i tartakami. Brzozów miasto powiatowe 
z ożywionym handlem butami, koźuchami, nie- 
rogacizną i fajkami z jasianowsgo korzenia, — 
wreszcie miasto Rymanów z zakładem kąbpielo- 
wym i szeroko rozwiniętym przemysłem ku- 
śnierskim. 

Cale środkowe porzacza Saou posiada da- 
lej glebę do kultury buraków cukr«wych odpo- 
wiedeg, których dla braku kolei dotąd upza- 
wiać ple można było. Ogromue obzzary lasów 
na prawym brzegu Sanu znalarłyby sposób 
przewczu buduleu i drzewa opałowego. Dsdać 
winniśmy przytem, iż zaletą drzewa z tych la- 
sów jest: że nie posiadają zarodka grzyba. 

Wedle stażystycznych dat zastswionych 
w roku zeszłyra przy trascwaniu rzeczonej linii 
kolejowej za staraniem inżyniera Wgo Więa- 
kowskiego, e która w ręku posiadamy, wyzo- 
sił w samym miasteczka Dynowie dowóz i wy- 
wóz wszalrich produktów i towarów pokażiią 
sume 92.407 ton, ezyliblisko milion ceninarów 
metrycznrch w ciągu trzech osta/ nich lax 1889, 
1890 i 1891. 

Rzut oka na mapę przekona, ża Ryma- 
nów leży tylko o cztery mila od miasteczka 
Mezó-Labotcz oddalony, a linia przeprowadzona 
od Rozwadowa na Rzeszów-Dynów Brzozów 
do Rymanowa okaża vam najkrótszą drogę, 
łączącą najwyżej pod względem topograficznym 
i tem samem i strategicznym wysunięty punkt 
monarchii austtpackiej na północ z Węgrami. 

Budowa rzeczonej kolei, jąk to stwier- 
dzają plany, nie przedstawiałaby Żadnych te- 
renowych trudności, gdyż z wyjątkiem mało- 
znaczącej elewacyi w Piątkowej i Jabłonca 
biegłby tor wszędzie dolinami rzak: Wisłoka, 
Białej, Ryjaku, Harty, Sanu, Stopnicy, a po- 
sługiwałby się w nader wielu punktach korpu- 
sem gościńca Dynów-Sanok. k 

Możemy przeto śmiało twierdzić, że kolej 
p:zeprowadzona w okolicy tak gospodarczej 1 
handlowej będzie się w towarowym ruchu jak 
najlepiej rentowsć, a i ruch osobowy nie po- 
zostanie w tyle, jeżeli zauważymy lisznie u- 
częszczane jarmarki i odpusty w Borku, Sta- 
rejwsi i kąpiele w Rymanowis i Iwoniczu, ja- 
koteż i znaczną ilość zamożnych cbywateli 
wiejskich, które to czpzniki ruch osobowy 
stale utrzymywać będą. Z tych to więc powo- 
dów zechce Wysoki Sejm niewą'pliwie poprzeć 
szybkie załatwienie tej sprawy, przez co jadna 
z najludniejszych i najzamożniejszych okolie, 
tait po macorzerau pod względem środków ko- 
imunikacyjaych dotąd uposażona, Galicy: środ- 
kowej stanie się dostępną dla szerszego koła 
handlu, rolnictwa i przemysłu. | 

Dodać wianiśmy na końcu, iż okolice 
Dynewa, Nozdrzca, Wary i Witryłowa posis- 
dają nafte, i tylko jedynie brak kolei żelazne] 
odstrasza bogatych przedsiębiorców od poszu- 
miwania jej w rzeczonych okolicach. Tak 
więc otwarcie ruchu kolsjowego mogłoby otwo- 
rzyć eksploatacyę nafty, a kto wie czy tym 
sposobem nie otworzyłyby się olbrzymie źródła 
dochodów dia właścicieli gruntów, a tem ea- 
mem i dobreb;t dla całej okolicy. X. 


MAŁY FELJETON. 


Zoologia 
Za zoologią zdawas wyrażaies przepadam, | 
Buffona, no i B:ehma, to koskam tormalnie, 
Do amfibii zzzwyczwj wieczorem zasiadam 
Z wężami i pająki igram idealnie. | 
Jednak przestudyowawszy B:ehma, jax mówię, 
[ackładnie, 
a zwłaszcza nie- 
[dźwiedai, 
Nie na korzyść autotvz z pewnością wypadnie. 
Wszak Gralicyi ziedźwiedzie najbliżsi sąsiedzi. 
Najpierw Brehm biadny pisze, że niejźwiedź 
[półaocny 
W lecie tylko żeruje, w zimie śpi niemocny, 
A oa na lody Nowy nie zważając wcale, 
Nurkrje i*w Msłdawia wypływa zuchwajle, 
I wylaałszy na suche, coś ryczeć zaczyna, 
Ża jako niejakiego druh Nepomneyna, 
Stalo tu w jednym kącie miastaczka osiędzie 
I na to miasto chuchać przez lat dziesięć 
[będzie. 
Czytaliscie taż może, moi Peństwo, w Brehmie, 
Że Orzeł i Lew ns to dwnogouny dizesnie. 
Nie? A prawda? ja jednak widzę i nie kłamię, 
Zə jeszcze swoją łapą niedźwiedź lwa prze- 
(łamie, 
Jeśli orzeł zawczasu w skrzydła nie uderzy 
I gorączki niedźwiedziej pierzem ris uśmierzy. 
Dalej znów Brehm nio nie wie, że szczurów 


Krytyka zwierząt ssących, 


f [rysiąca, 

W niedźwiedzia się wpatrują jakby w jasne 
stońce.... 

A ten szozur prócz cemeniu wszystko dziś 
|zwycięża, 


Bo nia kąsa lecz truje wszystxo jadem węża ; 
Ja nie wiem, ale myślę Bracia Galicyacie, 

Ze Brshm powinien wydać poprawse wydanie. 

Brehm miodem o niedźwiedzia srogości po 
[olesza, 

Lecz niedźwiedź miód zabisra a orły zawiesza 

W naszych własnych spiżarniach — by na 
„ [wiosnę śmiało 

Wszystko się z góry na dół u nas zaśmier- 
. [działo... 

poprawkę w dziele twojem 
s [Brehmie, 

Bo niedźwiedź cheąo ssać Wiecznie, nigdy już 
[aie drzemie. 

Andrzej Fredro, 


Tak jest, umieść 


| zozdaniach inspektorów szkolnych, 


SSEMRE: 1 
XVIII posiedzenie z 10 lutego. 

W dalszym ciągu onegdujszego posiedze- 
nia przyjęła Izba z poprawsami stylistycznemi 
p. Abrahamowicza wnioski i rezolucye oraz 
dwa projskty ustaw proponowane przez kcmi- 
syę szkolną w sprawie wniosku p. St. hr. Ba- 
deniego w przedmiocia zmiany ustawy 0 ko- 
sztąch zakładane i utrzyraazia szkół ludo- 
wysh i o fanduszach szkolnych. 

Po załatwieniu tej sprawy ks. Marszałek 
z powodu spóźnionej pery przerwał obrady. 

Przed zamtnięciem posiedzenia p. Ro- 
masowicz odpowiedział na interpelacyę p. 
Okuniewskiego, w sprawie zmniejszenia godzin 
języka ruskiego w kołomyjskiej szkole przemy- 
słowej, iż Wydział krajowy poczyni docho- 
dzsnia. 

P. Sękowski interpelował Wydzia 
jowy czy jest w zasadzie za założeniem niż- 
szej szkoły rolniczej w pow. mieleckim. 

Koniec posiedzenia o godzinie 3 m. 35, 
następne dzis w poniedziałek o godzinie 10. 


* 


cd " * 
XIX posiedzenie z d. 12 lutego, 

Ks. Merszsłek zagaił posiedzenie o go- 

dzinie 10 m. 20. i 
Po cdczytaniu patycyi, Izba przystąpiła 
|do porządku dziannego uchwaliła ra waicsok 
komisyi budżetowej przyjąż do w:adom”ści 
sprawozdanie Wydziału krajowega o fuadacyi 
skarbkuwskiej, poleci Wydziałowi ivejowemnu, 
aby w porezumiemiu z Radą szkoloą krajową 
zbadał potrzebę rorganizacyi szkół w zakła- 
dzie drohowyzzim i «by po zasiągnięciu opinii 
fachowej wziął pod rozwegę potrzebę zmiany 
statutu organizacyjnego zazłzdu wychowaw” 

czego w Drohowyża. 
| P. S:enisiaw hr. 
tademii Unxejęinos“i, 


Tarnowski prezos 
opieruiąi się na spra- 
które Zna 
jago członek Rady szkolnej krai, dowodził fiż ze- 
kład drobowyzsi jest nadzwyczaj źle 
dzony. Chłopy w watsztatach prawie nie 
sę nie uczą, nauka jest tam prowadzoną tæk, 
jaz każdy majster prowadzi u sebie, a nie 
tak, jak prowadzoną być powiena w sakta- 
dzie ncukowo-wych-wawczym. Karatorya za- 
kłada kieruja się źls zrozumianą oszczędnością. 
Np. wyzuacza tak małą pensyą kapelsnowi, Że 
żeden z księży tej posady objąć nie chce. 
Kapsian ten zaś ma olbrzymią pracę. Masi 
pełnić obowiązsi kapelana, katechety, a nawet 
bardzo często, z powodu, iż parafia w Mi- 
kołajowie jest oddaloną, spełnia obowiązki 
duchowne w ożolicznych wsiach. Za wszyst- 
ko to pobiera płacę 600 zł. rocznie, Dozoru 
więc xad dziećmi, będąc tak przeciążony pre- 
spełniać nie moża. Kuratorya jedaak 
nie zwrąca uwagi na tę ciężką prasę kapela- 
na, ni? uzaasie jago zabiegów, bo gdy w 
roka zeszłym dawny kapelan z posady :rezy- 
gnował, kuratorya wyznaczyła nastąpsy tylko 
300 zł. Nie dziw więc, ża mastęp:y łatwo 
znaleźć mie mogła i zakład, w którym prze» 
bywa tyle starców i dzieci pozbawionym był 
przez kilka miesięcy kapelana i dzieci niə misą- 
ły sterownika duchownego. Fundator tego 
zakłada i bras jego chcieli, by chłopsy po 
opuszczeniu zaaładu pozostawali dalej pod 
opieką zakładu, a naet, b; od zakłada mieli 
pewny fandusz na rozposzęcie sw'go Ezamio- 
sła. Nieststy, tan przepis aktu fu .dacyjnego 
zupełnie jest zauiedbany. Mówca wnosi prze- 


CH, 


z 


to do powyżsaych wniosków komisyi popzawkąę, | 


aby Sgm pelsci Wydziałowi krajoweinu, by 
w porozumieniu z Radą szzolrą krajową wej- 
rzał niezwłocznie w statuty zakładu drohowyz- 
kiago i w razie potrzeby spowcdował odpowie- 
dne zarządzeadia. (Oklaski.) 

P. Merunowicz zapytywał Sprawo- 
zdawcę, dlaczego gmach skarbkowaki niesie 
małe dzchody. Komisya budżetowa zaznacza 
bowiem, iż w rozu 1891 było z gmachu za- 
ledwie 5712 zł. czystego dechodu 1 stwierdza 
dalej, że gdyby administracya poszyniła te 
wydatki, jakie są Niszbądne dla utrzymanie 
budynku w odyowisduim stanie, oraz dla u- 
czysjenia zadość sanitarnym wymaganiom, nie 
byłoby z tego gmachu żadnego d chodu. O weż 
p. Merunewioz, wyraża zdziwienia, dla czego 
grach tak olbrzymi żadnego prawie nie niesie 
dochodu. 

P. Skażikawski cdpowięda, iż niestety 
tak jest, ża gmach testralny zaledwie daja 10/,. 
Wpływa ra to ogremne przeciążenie podatko- 
we i ogromna kortta utrzymania gmashu. W od- 
powiedzi p. Si. nr. Tariowskiemu zaznacza p. 
Skałkowski, iż z caigo sprawozdania komisyi 
bucżetowej wypływa już, że stosunki w zakła- 
dzis drohcwzzkim są opłakane ikonieczaie wy- 
magają naprawy. Sptewozdawoa z poprawką p 
Tarnowskiego zgadza się. 

Pvprewkę br Tarnowskiego przyjęto. 

Komisya budżetowa przedłażyła sprawo- 
zdanie © wniosku p. Torosiewicza tyszącym się 
udzielenia Bubwenegi w kwocie 3.000 zł. na 
misye katolickie. Komisya zaznacza, iż miye 
katolickie odbywane przez zazony kaznadziej- 


skia są potężnym czynnikiem w utrwaleniu | 


wiary i w podniesienia mor'ności w parafiach. 
Przypawująe sią skstkom misji, tam zwiaszcza, 


gdzie one w kilkuletnich cdsiąpxch się powta-; 


rzają, widzi się jak strona duckowa ludności 
się ksz'ałoi i jak ladas po wysłuchania eło- 
wa Bożego z kezęlaicy na wyższy poziom ży- 
ga moralnego się anosi. Dotychesas misye 
odbywały się wyłssznia kosztem duchowień- 
stwa paeafialnego, przy przyczyvieniu się wier- 
nych tam, gdzie zaiejszowe warunki na to się 
skłudały. Komisya budżetowa sądzi, że Sejm, 
który wniosek p. Torosiewicza jaj przakazał, 


nie zechce odmówić p parcia materysluego pracy 


misyonarzy katoliek 'chimającej na celsjwamocnie- 
nie i utrwalesie wpływu wywietanego na lu- 
daość przez duchowieństwo parafialne i wnosi: 
aby Sejm na misye katolickie przeznaczył kwo- 
tę 3.000 zł. jednorazowo na x 1894 do rozpo” 
rządzalności Wydziału krajowego w porozu: 
misniu z konsystozzmini rzyrasko i grecko-ks- 
toliciemi. n 

P. Okuniewski polomizowal z wnio- 
skiem komisyi, zaprzedzai jaxoby misyə przy- 
nosiły jaką korzyść, twierdził, że kraj nis ma 
obowiązku dawać ofiar na misye i że raczej 
należałoby pieniądze te obrócić na szzoły. 

X. Tytus Kowalski zażądał głosu i 
oświadczył, że nie myśli wdawać się w pole- 
mikę z wywodami p. Okuniewskiego, gdyż 
dyskusys na ten temat mogłaby za daleko za- 
prowadzić. Pożyteczność misyi katolickich — 
zdaniem mówcy — jes: tak oczywistą, że każdy, 
kta miłuje swój naród musi ją uznać. Rozcho« 
dziłoby się tylko o to, kto powołany jest po- 


wołany pokrywać Koszta misyi. W pierw- 


| szym rzędzie bez wątpisnia powołani byliby ' lofilów, przyjaciela ich p. Romańczuka i ra-' Didura, 


prows- | 


ei, którzy bezpośrednio z 


drei inwentarze majątków cerkiewnych. 


| tylko 2 lub 3 liche crnaty, dwie podarte alby | sys stawia 


okaleczoną strasznie. Zaprowadzii ją do kan-| pięknych. Jeśliby dla pomieszczenia tego muf 


zniszezocy raateryalnie wrócił do w.i z piętiiem 


Wnet potem odbywała się we wsi misya, 
przyjechali ci „straszni bazylianie* przez ra- 
idskałów szyderczo zwani „Jezuitami zakuta- 
aymi w ruską skórę“. Misya odbyła się w 


największym porządku, a gdy się skończyła, | przedłożony będzie Sejmowi kosztorys tej bu 
i księża misyonarze juź na wózek wsiadali, | dowy tudzież fuadusza, 
płaczam  zs- | porządza. 


przybiega owa dziawczyna i m 
znaja, Ża ona wszystko skłamała, 
faing pokaleczyła się tak i powiązeła, 
rzucić podejrzenie na swego 
zemścić się na nim. 


sA 


Że LO OBA 


przeprowadzone przez misyonarzy 5a podsta- 
wie żywego siow» Bożego i kodezsu Chzystuza. 
Wypadków takich ualiczyóby można setki i 
tysiące. Oświadczam, że głosować będę za 
wnioskiem komityi, gdyż wydatek na teu cel 
jest wydatkiem prawdziwie produktywnyw. 

i (Oklaski). 
P. St hr. Badeni zaznacze, że w r.z. 


| 
! 
aby | nadano 
słażbodaweę i; wetovi dodatek ze 
i „Oto był efskt misyi — | 500 złr. rocznie, 
Ei ks. Kowalski — Oto było Śledztwo į Markianie Szaszkiowiczu dożywctnie 
| 


i 
ł 


głozował przeciw wnieskowi p. Torosiewicza, | temat 
ale nie z tego powodu, co p. Ozuniewski. Mi-! 
sye katoliczia rozwijają się w naszym k'aju | chodzi pomiędzy tymi faktami 
pomyślnie, przynoszą korzyści, i zdawało się | to, wedle 
mu, że nie poirzebują one subwenoyi krain. 1 | krewne ubjewy jednaj i tej aamej choroby 


dyżała p. Okuniewskiego. Księża rasoy głoso | 


wali za wnioskiem kemisyi. 
„Z kolsi p. Chrzanowski imieniem 
konisgi budżetowej zdawał sprawę o petycyi| 


| w przykrem położeniu, pozostaje więc tylko | porządzenie Wydziału krajowego dla zakupi 


Ra WEJ 
KR dą mog'i 
korzystać uszniowie krakowskiej JE p | 


nis przyszło do skutkt| 
w | 
z sal szkoły 
lub w muzeum 


dyktynek w Przemyślu o zasiłek lub bezpro'| 
cəntową pożyczkę 5000 złr. na postawienić 
budynku dla szkoły robót uchwalił sejm odro 
czyć załatwienie tej petycyi aż do czasu, gdj 


którymi konwent roz 


Wdowio 


po śp. Zygmuncie oawczyński 
w 


uznaniu zasług jej mąża doży” 
skarbu krajowego w kwoai 
a wdowie po puecie ruski 


: i : ZAO. 
trzanie 390 złr. rocznią, sA 


Godzina 1, pesicdzetie trwa dalej. 


A 


RIIIE A 


KRON IRA. | 


Lwów 12 lutego. 


Ddczyt W wygłoszonym wezoraj odczycie na 
Wielita rewolucya a upadek Polski“ | 


. w Ą 
kezywal p. Brenisław Dembiński: awiązskt, jaki é 


historycznymi, , 
siów preloganta, dwa patologicznia po 
wieku 


ża zyskają przaz to, jeśli odbywać się będą | Pod względem przedmiotowym wpłynęły na siebi 


z inicyatywy prywatnej, 
Cheemy oświaty ua gruncie katolickim, 


| 


bezpośrednio. Tło wypadków stanowiła z jedn 
strony zaborcza akya imperatorowej rosyjskiej 


a misya do tej eświaty tylko przyczynić się | Polate, z drugiej wielki ruch społeczny ną zacho 


może. Stoimy na tem stanowisku, aby oświata 
popierała to, co daje kościół i cerkiew, a ko- 
ściół i cerkiew, hy popierały rozszerzanie s.ę 
oświaty. 


komisyi tak 
| mówca sądzi, że pieniądze, które Sejm da ru- 
skim księsiom Kościołs do rozporządzenia, na 
złs marodowi ruskiemu mia wyjdą. (Oklaski). 
W końszu mówcą oświadcza, iż głosować bę- 
dzie za wnioskiem komisyi. 
Ks. metropolita Sembratowisz oświad- 
| zh iż głosować będzie za wnioskiem komisyi. 
I 


Polemizował z wywodami p. Okuuiewskiego i | jedno zwycięstwo po drugiem. 


wykazywał wielką doniosiość misyi i pożytek 
ogromny, jakie one dla narodu ruskiego przy- 
noszą. „Ks. Kowalski jnż — rzekł ks. mstrope- 


liia — wykazywał pożytek misyi, ja dodać mu- jsiły, wydziersją rówolucyi to, co dotąd zdobyła, Me” 


szę, iż misye w tych okolicach, gdzie lad jast 
zdsmoralizowany, wielce są zbawienne. Mówca 
przekonał się o tam sam, zwiedzając rozmaite 
parafia w swej dyecezyi. Zresztą lud vuski sam 
| pesgaie misyi i wierzy w ich sinsisczność, a 
keżdy Ruzin - xatolik woli siuchal. słowa Bo 
|żego na misyi, niż niezdrowych haseł agite- 


do jakichś rzekomo narodowych agitacyi, jak 
chce p. Okuniewski, bo cerkiew ruska jest 
| tylko jedna, jedyna cerkiew katolicka“ (Oklaski). 
I P. Kułaeczkowskii 


sprzeciwiał się 


sku motywów. Wolno wię» sądzić mówey, że 
komisyą przy uchwslaniu wnicsku kierowały 
motywa polityczne, musi się więc mu sprze- 
Giwió. 

P. Si hr. 


Dzieduszycki polemizo- 


wał z p. Okanicwskimn. Lud ruszi checo misyi, 
oae powstrzymują ludzi na złej drodze, bo ich 
nowe ka- 


porywają nowe mowy, nowe nauki, no 
zania. Sejm powinien tę ofiarę ponieść dla 
ludu raskiego, 


za wnioskiera komisyi. 

Ks. metropolita Sembratowicz po 
raz wtóry wykazywał donioiłość misyi, polemizo- 
wsl z wywodami p. Kułaczkowskiego i zazna- 
czył, ża p. Kułaczkowski sam przyznałby, iż 
misye są potrzebne i pożyteczne, gdyby 
kiedy był na jakiej misyi. 

Romańczuk zaznaczył na wstę- 
pia swego przomówienia, ża nie myśli wdawać 
| się w rozbierani» kwestyi czy miesye są po- 
| trzebne, „czy też nie, ani też czy reformowani 
(Bazylianie dobrze sprawują swą działalność 
,misyonarską czy też nie. Iune względy skła- 
niają mówcę do sprzeciwienia się «nioskowi 
komisyi budżetowej. Oto inicyatywa do wnie- 
sienia petysyi o subwszcyę na misyę nie wy- 
szła weale cd tych, którzyby mieli do tego 
prawo. Ani Bazylianie, ani duchowieństwo 
ruskia w ogóls, wie żąda wcala pieniędzy, po 
cóż więc im dawać? Nadto nasuwa się pyta- 
nia, czy subwencyoaowanie takich spraw na- 
leży do Sejmu. 

Ne misceantur sacra profanis — tego yo- 
winniśmy się trzymać. Sejm niech się trzyma 
tego, co do niego należy, a sprawę tę niech 
pozostawi duchownym. 
| P.Okuniewski raz jeszcze przeraawiał 

przeciw wnioskowi komisyj, zastrzegł się, że 
| przez swe wystąpienie nie chciał wcale wystę- 
pować przeciw duchowieństwu ruskiemu, które 
: coni 1 poważa; ale zaznaczył, że historya kie- 
dyś pokaże, iż duchowieństwo ruskie na złaj 
ersz znajduje sią drrdza. 

. Sprawozdawca Jan hr. Stadnicki po- 
| omizował z wywodami pp. Okuniewskiego i 
| Kułuczkowskiego, zrobił im zarzut, że mowami 
wemi obniżyli poziom dyskusyi. P. Okuniswszi 


t 


twierdził, że misys nie szerzy oświaży w duchu 
cywilizacyi zach.dniej Mówca w odpowiedzi za- 
znączą, że Polacy od lat przeszło 500 zżyli się z 
cywilizacyą zachoduią, a mimo to uznają po: 
trzebę misyi i im się nie sprzeciwiają. P. Oku- 
niewski chciałby widocznie, żebyśmy wybrali 
cywilizącyę wschodnią. 

Wniosek posła Torosiewiczą w Sejmie, w 
którym zasiada 148 posłów katolików, powinien 
być przyjęty i sprawozdawca o tem nie wątpi. 

Na tem dyskusyę zakończono. Gdy przy- 


P. Oznniewski sprzeciwiał się wnieskowi | swoje i i:tryg. 
że ze względów narodowych, ale | rozgrywał się ostatni akt tragedyi polskiej, 


| 


ncerkiew nia może być używana za bawidełko į 


torów. W kcńcu zekończpł ks. metropolita : | ostatecznego zgładzenia Polski, Właśnie wtedy i 


waioskowi komisyi dletego, ż3 komisya żŻa- | Jeżnakże 
daych nia przytoczyła na poparcie swego wnio- | z pewnymi truśnośziami, gdyż w g'ę wchodził t 


du. Sądzi, że wobec tego przemó- | w Bazylei 
wienia, które wygłosił przezacny ks. metropo- | zrywa się tam armia rewolucyjna a co koalicya mo- 
lita, Izba cała jednogłośnie głosować rowinna jcarstw zdobyła, wpada napowrót w posiadanie zre* 


dzia Europy, Ażeby pizerzkodzić zagarnięciu cał 
rzeczy pospolitej polskiej przez Rozyę, wplątan 
właśnie w przytłumianie regolucyi franvuskiej Prua 
zawiarsją czemprędzej rozejń, i Szierowują bagnet 
typlomatyczne na wschód, gaij 
peździernika 1798 wychodzi w świat Rodi 
o wycołamu się P.us z udziąła w wypadkach za 
cbodnio: europejskich z powodu rzegsomych zaasznych 
strat materyalnych, W  śląd potem wkracza do 
Polski ermia pruska a tymczasem w Paryżu spada 
z obryzganej krwią gilotyny głowa królewska po 
tężnieje du h buntu spnłeczuego i rewolnzya odnosi, 


Zagrożone mocarstwa podają sobie ręca Two- 
szy się koalicya, do której wstępują Niemcy; 
Aaglia, Holandya, Hiszpanie, i skupiwszy zbrojne 


guncya, F:ankfurt, Tulon i Bruksela, ogeruięto p 
žarom rewolucyjnym, usuwają się z pad nóg chwi 
lowych zdobywców, straszliwa pożoga zachodnić 
przygesia, poczem puke ciężkoś:i wypadków prz 
nesi Się na wachód, gdzie, _ maror.ystwą 
pują”do godziułu rozpać wje"; s: Pylaki. 
Już w sierpniu 1794 powzięła Rssya projek! 


prayo dg 


nerchie śro1kowo-=: uropejskia zapotrzebowały gwałt 
wnie pomocy caratu w celu stłumienia szalejącej w 
Fraccji burzy, Dyplomatyczna carowa w odpowie 
dzi na prošbą o pomoce postawiła warunek, ażeb 
najpierw 


jsk najprędzej załatwić sprawę Polski 


załatwienie tego interesu połączone był 


potężny antagonizm między Rosyą i Anatryą, 

nadto Prusy nie Życzyły sobie wydać Krekqwa 
Wieliczki w ręce Austryaków. Poi wyrównani 
skrupnłów w styczniu 1735 stanął traktat pomiędzy 
dworem  austrysekia i rosyjskim , przyznający 
Austryi, wbrew azetytam jej niemieckiego sasiada 
wojszództwo krakowskie, sandomierskie i część Ma- 
zowsza. Nieządowolnione Prusy zwra”ają cię n 
zachód i po przeprowadzdnia pertraktacyj zawierają 
pokój z Francyą. I znowu jek burzk 


8 
i 


wroltowanych żywiołów. 

Na wschodzie odegrał się tymczasem ostatni 
akt polskiego dramata. Wehłosąwszy w swój orga” 
nizm nieszczęśliwą rzeezpospolitę, Rosya podała na- 
konies rękę mocarstwom walszącym o zachowanie 
monar hicznej formy we F.ancyi. Ale już carat nie 
potrafił stłumić rewolusyi, gdyż spóźnił 
mocą. Syt polskich zdobyczy nie dbał o wypadki 
ną zachożzie, a minister rosyjski Markow powie* 
dział z naiwną otwartością, že ta rewolncya nie | 
zagraża wcale egzysteniyi caratu, Jednakża mini- 
ster rosyjski miał króczi wzrok. Przyszła bowiem 
chwile, gdy caratowi zajrzało w oczy krwawe wi- 
drao rewolty, a epigonowie francuskich watrząśnień 
podminowali tron rozyjskich cezarów tiwegą i prze” 
rażeniem. Rezbiór Polski nie przyniósł gzęzę:cia 
Europie. Nszwano go dziełem pokoju, albowiem 
przy wracał pozornie równowagę między mocarsiwami 
zachwianą zdobyczami Rosyi w latach 1768 do 1772. 
Lecz stare antugonizmy ta gruzach Polski odżyły 
tasże i głszem padły powtórnie nu pierś Europy, 
przygotowując świeża kat: klizmy i nieszczęścia. 

Z życia towarzyskiego. Na cześć panny Fry- 
dy Scotty, psześlicznej szwedzkiej artystki, dawała 
w sobotę obiąd równie piękna, a uwielbiająca mu- 
zykę hr. Henryka Platerowa. — Wczoraj państwo 
Namiestnikowstwo dawali obiad na cześć prezyden- 
ta Bilińskiego. — Wieczorem wczoraj odbył się 
Świetny raut u państwa Duwidów Abrahamowiczów. 
Dziś po koncercie p. Scotty udaje sig cały świat 
lwowski na raut do księstwa Czartoryskich. —Jutxo 
raut u pp. Uhamców. 

Ko kursa. Rady szkolne okręgowe w Wie- 
iiczee i Zywca rozpigały konkurs na kilkanaście po 
gad, nauczycielskich. — Dyrekoya państwowej szkoły 
przemysłowej we Lwowie ogłasza z terminem do 10 
marca ib. konkurs na posadę rzeczywistego nauczy- 
cieia dla nauk budowniczo-technicznych, g Toczną 
płacą 1200 zdr. i dodatkiem aktyw. © 
HIX posiedzenie polskiego Towarzystwa przyro- 
dników im. Kopeinika odbędzie się we wtorek 13 
lutego o godzinie 6 wieczorem w sali Instytutu che- 
micznego. Porządex dzienny: 1. Dr. Józef Nussbaum 
O prawie biogenetycznem. 2. Dr. Jan Stella-Sawieki: 
Waika mikrobów. 8. Drobne komunikącye. 
_ W konserwatoryum odbyło się wczoraj ówi- 
czenie popisowe, w którem zaprodukowały się z po- 
wodzeniem klasy fortepianu, instrumentów smyczko- 


szło do głosowanie, oświadczyła się za Wnio-| wych, klarynetu i śpiewu. Ze wszystzich numerów 


skiem cała Izby z wyjątkiem Rusinów-moska- 


programu najwięcej na uznanie zasłużył śpiew pana 
obdarzonego ładnym głosem basowym. Nie- 


~ twiezeń pepisowych pomieszczane. 


Koncert p. Fridy Scotty dzisiejszy zapowiaia |i dra Chomina. 


się świetnie, A-tystka przyjmowany w towarzystwie 
lwowskiara nadzyyyczaj uprzejmie, czuje się bardzo 
zadowolaicną z pobytu swego w naszem mieście. 
W dzisiejszym koncerie obiecała ja£o naddatek wy- 
konać prześliczny Romano Svendsena 

Gibrzymie polewanie odbyło się w debra h 
hr. Kwilsckiego w 5aliskiem. W przeciągu trzech 
dni w dziesięć strzelb zohito 700 zajęcy i kilka. 
dziesiąt rogaczy. Królem pslowania był ovywatel 
z Głuszyna p. Stefanu Sokolowski, który sam zahił 
120 zajęcy. i 

Egzekucya. Dziś na podwórzu wojskowego są- 
du garnizonowego przy ulicy Zamatstynowatiej do- 
konano wyroku Śmierci (przez powieszenie) ną plu- 
tonowym 11 p. ułanów Pajucie, który, jak ta dono- 
wiliśmy, zestrzelił przed kilku tygodn ami w Krecbo- 
wie pod Żółkwią rotmistrza swego Barizcha. 

„Szkcła ludowa“. Walne zgromadzenie Kola 
pù Tow. „Szkoły ludowej” odbędzie się 17 lutego 
o godzinie 8 popołudnia w wieikisj sali Rady misj. 
skiej we Lwowie. ' j 

Z Tarnopola nam piszą: Dnia 5 b. m odbył 
się tu zapowiedziany pikniz podolski i wskrzesił 
najświetniejaze tisdycye dawnych uzab'w tarnspol- 
skich, których wspomnienia dotychczas się przesho- 
wało. Liczny zjazd cbywateli z okolicy Tarnopola, tu- 
dzież z dalszych stron kraju zgromadził w udekoro- 
wanej kiliwumi krajowym? sali kazynowej przeszło 
200 osób za zninyth rodzin szla hackich. Zabawę 
rozpoczęto poloresem, do którego stanęli w piur- 
wszych 3 paruch marszsłok tarnopolski Juliusz hr. 
Korytowski z p. Bohdanową, Włodzimierz hr. Ba- 
worowaki z hr. Łesiową i p. Ryszard Jeniski z p. 
Buchodolską. Około 1 godziny po półaocy zasieJli 
wszyscy do wspólnej kolacyj, poczem nastąpił koty- 
lion, w którym poi umiejętnem i dzielnem kipro- 
wniotwem p. Marcelego Bogd nosiczz wzięło udział 
60 par. Niezwykls eshocza z.bswu +rzeciągnęła się 
da 9 godziny zrana, a uczestnicy pikniżu opuszcza- 
jąc z żalem już w biały dzień salę batosą ególnie 
się zgadzali, ża nia uderza cię widzieć podobnego 
zebranie, którsby przy tak licznym udziale zacho- 
wclo cechy riewymuszonej zabawy domowej i na 
któremby się bawiozo tak wsacło i z tatą wsrwą 

Z Podwołoczysk nam piszą: Wiad mość o 
zawarciu traktatu handlowego między Rosya a Nisma- 
cami, warzwiła wszystkich prawie misszuańców ni- 
szych, trudniących się przeważnie handlem zboża, 
w radcść nie do opizunia. Wszystko się cieszy, 
wszystko spcdziewa się, iż razem z tym traktatem 
handlowym wejdzie napowrót życie w miasto nasze, 
którego stosunki cd lut kilku dosyć gą oplatana, 
że Podwcłoczyska znowu staną się osią hszdiu zbo- 
Żowego między Rosyą, Austryą i Niemcami. 

Zarządy klejowe tak rosyjskia, jsk i austcy- 
ackie czynią obsenie pizygotowania, by ułatwić 
mabipulacyę tych olbrzymich traasgortów pa 400— 
do 500 wsgozów dziennie, któro kursować Lędą 
między miastem naszem a Wołoczyskam, W tym 
Celu postanowiła jeueralaa dyrekcya kolei psń ste. 
wydelegować kilku u zędników do Woł:czyzk, któ- 
rzy prowedzić będą ki ntrelę nad wychodzącym: 
z Rosyi transportami, a to Samo uczyni zarząd 
kolei rosyjstich, który 4 urzędni*ów swoich wy- 
deleguje do Podwtłorzysk. Dla rosyjskich urzędzi- 
ków przeznaczono już trakt budynku kol joweg», 
w którym obecnie mieści sią u.ząd ełowy, a ten 
będzie sig wuss? przenieść do domu prywatnego. 

Wszyctkim kupcom wymórił zarząd kolejowy 
magezysy zbeżowe, które im dztychszas w najem 
oddaw:!, ulbowiem walne spodziewanych (ransgor- 
tów, sam będzie mał niemałe kłopoty z nalh żysom 
pomiegz'zawie:a towaru. By jednak zadońyć uczynić 
potrzebom kupców, zamierzą rozpocząć bułowę 
wielkiego msgazynu zbażrwego, który wynajaiie 
znacznieiszym firmom kugiee/ im. 

Karnawał tegoroczay był u nas dosyć cży- 
wiony. Urządzono wiele zabaw t k prywatnych, jak 
i publicznych. Między cstatniemi najlepiej wypadły 
wieczorek z tańcami w resursie i ba! urządzony 
staraniem komitetu dam na dochód biednej dziatwy 
bez różnicy wyznania. 

Wiadomości dyecezyalne Rz. kat. archidy<- 
cezya lwowska: Jurysdykcyą otrzymali: O. Fubiań- 
ski Władysław, gwardyan konweatu OO. Francisz- 
karów w Hali zu i O. Dyonizy Sowiak konwentu 


lwowskiego. Odznaczory R. et M. ks. Błażej Zie- 
miański, proboszcz w Kamiowce Strumił wej. Za- 


rząd Towarzystwa tla rozkrzewienia wiaty joł we- 
zwaniem $w. Franciszka Kgawerago objął po 8 p. 
ks. Antonim Stańsowaekim ks. Bolosław Twardowski, 
katecheta w lwowskiem seminaryum nauczycielskim 
męskiam, — Dyecezys tarnowska : Przeniesieni : ks. 
Wojciech Guzik z Łą:zek do Z«gowa, KB, Mateusz 
Sieniawicz z Zssowa da Borowy, Eks. Jan Mive ki 
z Borowy do Ly zk — Dyscezya krakowska: Oi- 
znaczony Exyos. can. ks Andrzej Konie zny, prob, 
w Graboszyczch. Instytuskazy na probostwo w 
Szczyrku ks. Andrzej Kufa, dot. wik, w Milówce. 
Mianova'y katechetą wzkół ludowych w Krakowie 
ko. Jan Filar, dot. wit. w Sałkowicach. Przónie- 
gieni: ka. wikary Andrzej Wożny z Zabszydowie 
do Bóbrka; Jan Kupel z Bóbrka da Choczni ; Jan 
Minkińai z Chovzni do Milówki; Andrzej Bielsxi 
z Raby wyżnej do Czańcu; Arteni Sypowski ze 
Szczyrka do Raby wyża.; Józef Florczak z Czańca 
do Sułkowice; Woje. Kowalówka pozostsje jako wik. 
w Zebrzydowieach. 

Nadużycie wagonu kolejowego. W miastoczku 
Bełzie zachoroweł r«bn „cudotwórca", mnazmiskiem 
Rei. her — znchorował niebezpiecznie, tak, że mm- 
siai poddać się cporacyi i wtym celu zapraguął wy- 
jechać do Wiednia. Na ped:óż cudotwórcy i na ko- 
Szta leczenia izraelici telegruficznie jednego duia 
z różnych stron nadesłeli 1000 zir. Rahia ro,echał 
do Wizdnia, operzcyę mu zrobiono, ale po niej był 
tak słaby, ża towarzyszący mu krawni wzięli p:ciąę 
extra o jedsym Sal'nowym wazonie I poczęli wieźć 
w nim rabina z Wiedsia do Gelicyi. W połowie 
drogi między Wiedniem a Krakowsm zauważono, 
że izraelici bardzo dużo wody zanoszą do wagonu, 
ala więcej nie nie spostrzeżono. W K:nkowie, gdy 
dyrektor ruchu, p. Koleszwszy, ch isł widzieć rabi- 
na, powiedziano mu, że śpi, a ponieważ jest bardzo 
osiabiony, budzić go me można. Pojachano dalej. 
W Bełzie proszono naczelnika stacyi, aby pozwolił 
iżby pociąg delej za stacyę po szynach pojechal, 
mienowicis do miejzca, gdzie podjedzie powóz, bli- 
żej domu rebina. Naczelniz nie pozwolil i dopiero 
się teraz pokazało, Że rabin leżuł w wagonie, że 
umarł już na drugiej etacyi za Wiedniem i ża i2'a6- 
lisi stosując się do swego obrządku, szorowali cisło 
zmarłego i myli je, zniszczywszy doszezętnie całe 
urządzenie wagonu. Dwóch izraelitów nety hmiast 
aresztowano i śledztwo w całej tej sprawie rozpo- 
częto. Dyrekcya kole: zaś wystąpiła o straty po- 
niegione z powodu zniszczenia wagonu i o trzy- 
krotne zapłecemie tsksy extra pociąga z Wisdnia 
do Bełza za to, Że nieprawnie przewieziono w nim 
zmarłego, 

Wyrodna matka. W sobotę stawała przed są- 
dem przysięgłych Julia Wróblewske, 88letnia zaro- 
bnica z Brzuchowie, oskarżona o zamordowanie wła- 
nego półtora roku liczącego syna Jana. Rozprawie 
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Daia 21 listopada r. z, gdy Bieruaccy, u któ- 
rych słażyła Wróblewska, wyszli do Lwowa, oskar- 
żona zawiązała biednemu dziecięciu szmatą około 
szyi, wyniosła je do stajni i powiesiła na gwożdziu. 
Spełniwszy straszny czyn, uciekła ze wsi, błąkała 
się po lesie, a dnia 22 listopada przyszła do sątu 
we Lwowie i oddala sią w ręce prożurstory. Z zi 
mqą krwią opowiada oskarżona przed sądom, ża ba- 
wiącę się dziecko wzięła ns kolana, zswiązała mu 
ezmatę wa szyi i powiesiła je. Przestraszone dziecię 
nie krzyczało, lecz trzepotało rączkami, a gdy;zsiniało, 
pogłaskała ja po głowie i wyszis, zamknęła stsjaię 
i wz wszy jeszcze z izby prześ ieratło Biernackich, 
uciokia do lamu. Lasem doszia do Hołoska, gdzia u 
znejomeżo jej Szłapatowskiego zjadła kolacyę i prze- 
nocowała. Raro poszła do Lwowa, na Krakowskim 
plącu sprzedała prześcieradło za 50 et. i o*dzła się 
w ręce sądu, 

Na swą obronę zezazja Wróblawska, że Bier- 
naccy okropnie się z dzieckiem obchodzili, bili ja 
i wymawiali, ża ich kosztem żyjas, a gey nadto 
mieli oskarżoną oddalić ze służby, postanowiła dzi - 
cku „Śmierć zrobić”, s samej sobia albo Życis adə- 
brać, albo sią oddać w ręse gąlu. 

Zawczwani świadkoni:gw liczbie pięciu zeznswali 
ha niekorzyść Wróblawskiej, twierdząc, že «bchs- 
dziła sią z dzieckiem b rdzo żle i katowała je, pod- 
czag gdy Bisrnaccy dziozko lubili i niaraz ja przed 
matką w obrocę brali. 

Sęiziowie przysięgli potwierdzili postawione im 
pytenia w kiecanka zbrodni morieratwa, a trybunsł 
skazał Wróblewską na karę Śmierci przez po: 
wieszanie. 

Panika w teatrze nicaieskim w Pradze wy- 

buchla w sobotę wieczór. Publiczzość usłyszała 8y- 
gnały pożarowe, a sądząc, Że to teatr się pali, po- 
cząa ZO w p.Ś„iechu opuszczać. W tłoku i ściszu 
pokaleczzno wiele osób, ala na szszęś'ie nikogo nie 
zanito B.lit się zag dom oddelony o kilzanaś ie olie 
od tsatrn, 
„, Zamknięcie politechnik, Z Grasu da oszą, 
ża t0 ośw! dezeniu studentów, iż oni są autorami 
broszury taralajgnej rekt-raż i profesorów polite-h- 
niki, winisteryam oświaty polesiło pol tochuitę zam- 
Snąć, a wszystkich tudentów uzaąć za wydś- 
lopych z zatłaiu. (W mieście pasuja wielkie cburze- 
nie na studentów z powodu, ża niesfornira i nis- 
przyzwo tem postępowaniem uara:ili miasto i rodzi- 
ców młodzieży na wie.kis materya'nu strsty. 

Kółko rolsicze i jego przeciwnięy Z Wie- 
lopola skrzyńskiego koło Ropczye nam piszą: 
W niedzielę zspusttą t. j. 4 b, m. uroczyścio po- 
Święcono nowo otwarte Kółko rolnicze, w Wielo- 
polu skrzyńskiem dobrach należąsych do p. Heleny 
z Woycieshowszich Brandtow.j, żony zna*omitego 
artysty malarza i profesora axademii sztuk pięknych 
w Monachium. Powstilo ono za ' stara-ism pelao- 
mociika tych dób» p, Alstaandra Szadnika i miej- 
Bcowego pra o yta ks. Chadalskiego, Geust dla tej 
pożytecznej instytucyi przygotowano już dawniej, 
a przedawszystkiea w całych dobrach z uesiono 
karczmy, te ź ódła wszystkiego złego. Ż dawnego 
budynku propinacyjnego będącego właanością dworu 
urządzono sklep, dalej pokój na czytelnię ł mie- 
szkamie dla skłapikarza, którego z handlu korzen- 
nego p. Kurza w Krakowie s„rowadzono. Jak do- 
tąd wszystko poszło gładko, lecz część naj waż: iejsza 
to jest wystaranie sią yotrasbnego kapitału ba ga- 
kupno towarów z pie wszegs Żtólła, rzeczą było 
trudiejszą, Ponieważ w Wizlopolu miesz zehństwo 
jesz bisdne, przeto ns udziały człouków mie  wiale 
liczyć byiu można. Nu dgzszęście jednak p. Sra inik 
wziął sobie zs obowiązek cbywat lski przedsięwziąte 
dzieł. pszyprawadzić do s utku, I widzą”, iż inaczej 
poradzć nie m.żna, ofiarował dla Kóiku na zzkupzo 
towaró:r i urządzenie sklepowe znaczny własny ka- 
pital. Tak wię: po uzyskaniu koucesyi, przystą- 
pioae do ostateczaego ziłatwienia. Ustanowiono za- 
rząi Kółka, wybrawszy przewodaicząc,:i p. Sia- 
dnika i ks, Chadalakieg, zas gospodarzem misjsc2- 
wego kierownika szkoły p. Surówkę  Sprowadzono 
aastepnie wszystkie możliwe towary, łatwy zbyć w 
takiem malem miasteczku mające, wszystko za go- 


tówkę, tax iż Kółko żadnych zotowiązzń na ze- 
wongira nie ma, zzłożono księgi handlowe i Kółzo 
gotowe. 


Wszystkim tym czynnościora tutejsi kupcy ży” 
dowscy przypatrywali się z nisdowierzaniem, losa 
widząc, iż wszystso na Seryo się przeprowadza i 
w najbliższym czasie takie Kółko otwartem zostania, 
wybrał kahał deputacyę z dwóch miejscowych fisan- 
gistów, którzy ndali sę do p. Siadnika z perswazyą 
iż Kó:ko w Wislopolu nie utrzyma się, a kapitał 
włożony, bezpowrotnie atracony zostanie. Widzą?, 
żs to mądre przedstawienia rzeczy na p. Stadniku 
żadzego nio robią wrażenia, wydobyli ostatni argu- 
raent i zacfiwowali p. Stadnikowi dość znaczną su- 
mę, by tytso od utworzenia Kólea odstąpił, lecz i 
tutaj epotkał ich zawód, gdyż w tej samej chwili 
ws?azsno im drzęi. Następnie sprowadzono do Wie- 
logola rabina cuiotwórcę, Ten mę!rzse zarządził 
modły i wydedukował, ża Kódko to tylko przez trzy 
tygodnie istnieć będzie i to się jadnak nie spra- 
wdziło, a w końsu gdy towary g;rowadzeno i 
w sklepie przy zamkniętych drzwiach sortować za- 
częto, wyprawili żydzi zbiegowisko z hałasem i 
krzykiom, które dopiero Żandzemerya rozpędzić ssu- 
siala. Odtąd z.panovał Gpukój, a nasi uajserda 
czuiejai cios ton z rezyguacyą znosić muszą, 

Pani policmajstrowa. Rządy policyjie, krę 
pująca wszelsi swobodny odruch towarzyskiego i 
Bpołecznego Życia w |toasyi, wytworzyły tam sto- 
euaki, o jakich w cyzilizowasej Euròpis nie ma się 
wyobrażenia, Mały obrazek, na którym swe piętno 
wycisnęty te rządy z przedziwną plastyką, poda- 
jemy czytelnikom. Pazi Saratowesw jest Żoną pa 
liemajstra w Uralsku, mieście dalekiego wschodu, 
liezącam 20,000 mieszkańców, i zajmswała tam nie- 
zmiernie wyb tne stanowisko, Cały Uralsk, męski 
i żeńazi, giął korki przed tą znakomitą figurą, Gdy 
pani poliemajstrowa kiedy czegokołwisk zapotrzebo- 
ała, a dama tą potrzebowała wiele, wtsdy za- 
szczyzała Swoją obecnością któryś z magszynów, 
i po wybraniu nujlzpszych i majcenriejszych towa- 
rów, ziszała właścieisiowi magazynu, ażeby „kupia- 
zo“ objekty odesłać kazał do jej mieszkania. Doli- 
katnej matergi zapłacenia z zasady nigly nie po- 
ruszaro, a niewyrównany rachunek chował sobie ku- 
piec na pamiątkę Tuż za plecami p. poliemajstrowej 
zdarty nielteściwie właściciel magazynu robił krzyż 
w powietrzu, jak od czegoś bardzo niemiłego, 
a często i pięść podniósł ząciśniętą, szrzegł się js- 
dnak wyrazić słowami swoje usposobienie dls wazech- 
władaej damy. 

I właśnie takiej zaskomitej kobiesie musiało 
się wydarzyć, że na jednej z zabaw w Uralsku jaj 
honorowe miejsce, które opuściła na parę sekund, 
zajął jaxiś mężczyzna. Naturalaie widząc, że miej- 
s20 to należy do kogo innego, ten pan natychmiast 
z niego ustąpił wśród grzeczaych przejrosin. To 
jejnak oburzonej do głębi takiem  „bezczelnem* 
zachowaniem się, damie nie wystarczyło. Postąno- 
wila tedy, Że te: niesłychany fakt ma rozpatrzyć 
sąd honorowy, złożony z najwybitniejszych obywa- 


HANDEL SUKNA 


poi firmą: 


mniej pochlebiw ocene należy się kwiatetowi smycz- | przewodniczył p. rudaca Niłurski, wotsutami byli |teli Uralsku i zuchwalea ukarać. Tstotnie „najlepsi“ | słowu „Grantieman* 
kowemu odegratemu poprawnie, Tego rodzaju nu- j pp. Starszy radzca Fiiger i radzca Nikiseh, Oskarża? | w Uralsku vez protestu poddali się rozkszowi damy, 
mera zbiorowa powinny być zawsze w programach j prokurator Stebelski, bronił zaś radzcą Jakubowski. | i złożyli sąd honorowy, 
Jako rzaczznawcóww z.wszwanu pp. dra Obtułowicza | wobe- człenków sądu pokornie prore Żanę polic- 
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Paryż 12 lutego. Na ulicy Reuilly eksplo- 
dował aparat gazowy. Jeden sierżant pompie- 
rów zginął na miejscu, a dziesięcin strażaków 
jest rannych 

Przyjechali do Lwowa 
nia 12 lutego 1894. 

HOTEL EUROPEJSKI. St Kakawiecki z Bo- 
leckowa. St. Kaiser z Tarnopola. E. Małachowski 
z Odessy. L. Buchwitz z Budapesztu. J. Roditsch 


PRZEGLĄŃ z dnia 13 Lutego 1894, 


w lszbie pujedynczej, pisze się 
„,Gentleraen* w liczbie mnogiej. 
kJ 


który orzeżł, ża winny ma 
* 
majstra o zrzebsczenie. Po riejaki h ubludash z s Węgierskie tawarzystwo juzły panów (Hetren- 
obrażeną panią, Wskutek których przyjęto jeszcze Reiter: V ere n) w Alag niedaleko Budzpesztu rozwi- 
sale poprawki na niekorzyść winiego, zawiado- |Ja znakomitą czynność, Przeń trzema luty jeszcze 
miono go o rezultacie, i było tam tylko dwa dni wyścigów, w tym roku bę- 
Tu jedask zaszło cos takiego, na co caly dziea 11 dni wyścigów, rozdzielonych na trzy zjazdy 
Uralsk zgłupiał Sąt honurowy, drżąc jak w deli. | (Meetings): w kwietniu, w czerwcu i we wrześniu 
rynm, zawiadomił swoją klientkę, że nedznik ów | UM nagród wynosi 125000 koron; główka na- 


kategorycznie odmówił i pomimo a gnmentów, bia groda na wielki bieg myśliwski 11.560 koron, e? E nis 3 
Da a M. A imo a gumentów, $ : i z Brzeżan. K. Ruiz z Krakowa, J. Lebert i J. 

łych jer dzień, oświadczył, iż ni» będzis prosił Jockey Club węgierski wynajął temu towarzy- Thierry z Żółkwi A. Freund z Wiednia. Wacker 

o przebsczanie. Co więcej, dodał do tej «dmowy |5'Wu tot wyścigowy w Alag, który ma być połą- |, Wiedzia. M. Maniewski z Taraopola S. Mareng 


róxnie stanowcze zzpaywienie, ża nie s ccanie |ezcny z Budspesztem koleją elektry 'zną. 
pierwaj, aż tej skandalisznej pani  poliemajstrowsj 
i jej godnamu małżonkowi nie wskaże kr ju, gdzia 
pieprz rośnia, Tea straszny człowiek dotrzymał He. M. Esztrhazyego „igan“ biegał po raz 
przyrzeczenia: czytamy włąśnie w dziennikach ro- | SZWArty w Anglii dnia 1 lutego w biegu m.śliw- 
gyjskich, że polismajy er S.ratowcew wyrosiem sądu |szim w Windsor. I tym razem mu się nie posz<zę- 


z Wiednia, J, Fastnacht z Rybotycz. E. Bogorski 
z Kowia. A, Boznański z Tarnopola. 
HOTEL PUANGUSKL W. Kraiński z Wy- 


* * 


RR) 
szatycz. Dr. ©. Oblata z Budapesztu. H. Grüafeld 
z Komorna. R. Baller z Wiednia. A. Gxiinfeld z 
Komorna. R. Entz z Wiednia. Fr, Wegener z Char- 


oowodowego w Uralska skazany zostal na Sybir xa f Silo; nia wywrócił wprawdzie kozła, ale przybył logtezbuegu 
złodziejstwa i różne inne rzączy. To miuiatura ro- | Z 75rtym do maty pod wagą Ti, klg. pomiędzy HOTEL VICTORIA. E. Kuryłowicz z Rawy 


sześcioma końmi Koń wygrywający niósł 771, klg, 
* 


syj:ri-go czy* ownictwa. 

Czytelnia katolicka. Drugi rok istnienia Czy- 
telui kat liskiej we Lwowia zzaiaczył się szybkim 
i wszechstronnym rozwojąra. Ze sprawozdania, 


! 
| Ruskiej. K. Błoski z Podhajec, Baron M. Lothian 
| 

przedłożonego przez ustępujący wydził, na którego | 
i 
| 


z Wisdnia. F. Rohde z Lipsza H. Mund z Wiednia. 
J. Bernath z Bud=pesztu. J. Jeruzalem z Wiednia. 
Dr A. Luka ze Ziezowa. J, Taweles z Berlins, 
E. Eissustadter z Wiedcia. 

ROTEL CENTRALNY. Dr. W. Drzymuchow- 
ski z Krosna. W, Chwalibóg ze Stanisławowa. A. 
Łubieńska z Krakowa, M, Wzalańszi z Po twołsczysk. 
B. Eoralewicz z Królestwa Polskiego. B Niedziel- 
aki z Kowałlówki M. Szymański ze Stanisławowa. 
A. Poźniaz z Nadolan. Krejawska z Zabłotca. Berg- 
stein z Czerniowise. M. Wawrzynkiewicz z Kuna- 
Bzowa. A. Ackermann z Węgier. M, Woyna z Ol- 
szanki B, Widsjewicz z Wrześniowy. T. Domain 


z Krosne. W. Osuchowski ze Złoczowa. P. Tobie 
z P.ahorców. 


* * 


Wielkie doroczne wyścigi chartów (Coursing) 
ua błonia Altcar w Anglii odbędą się dnia 21 bm, 
czele stoi najczynniejszy i pajlepszy z prezesów cj 
prof. Tbnlie, dowiadniemy się, że od 18  paździes- 
nika 1892 do 14 grudnia 1898 wygłoszonych zo- 
stało w Czytelni 31 odczytów z różuych gałęzi wie- 
dzy. Prelegoutami byli księża Skrochowski, Gee- 
towski, Bobrowicz i Gosaz iowski oraz pp Tluilie; | 
Baranowski, Łoziński, Massalgki, Ajdsmorwicz, Iwa- | 
niski, Rolny, Steraal, Dziama, Libaùs™, Bielawski i 
i Topomiski. We  wazyctkich objsws'h żysie ke- | Na cdnowienie kosciola pare fi.lnego w Niemi- 
tolickiego (jubileusz papieski, wiece katolików) i ne- |X5%ie złożyli: Ks, M, W. 25 zł, hr, L. D 15, 
rodowego (jubileusz Ujsjskiego, zgoa Matejk:) Czy- | Iga. Suski z Tarn=pola 5, P. L, z Makowy 1, Jar 
telnia wzięła udział, a nistiedy daw-ła sama ini- |Sdurski l, Antosi Dobrowolski1, J. Kołodziejoweki 
cyatywą. Biblioteka na której czele stoją p. Ster- | Z Krakowa 1 — sazem 49 zł. Za te cfiary mz:zo- 
nal i ks. Krechowiez, funktysnuje wyborsio i liszy j drym dawcom dziękuje i o dalsze uprasza ks. Mścisz, 
już 254 torów. Człoaków jzst 220. Sprawozda- | |robosz*z w Nizmirowia, 
nie wzywa wszystkich Fatolików bez różni y zasad 
poiitycznyeh, aby przystąpili do Czytelni. 


1 og * 


Termin wielkiego wyscigu wioślarzy z uniwer- 
aytotów Oxford i Cambridge na Tamizie oznaczony 
został w roku bieżącym na dzień 17 marca. 


Głosy publiczności. 


<a NA W 


FEC TERATE ABA 


i 2 J „A szit y i. ni + iłabryku bs nia pochodzi si Redukeyi, nie bierze też 
Nieposłuzzeń two za względów religijnych. UZ OSC ekODOMICZNA. wia ss aishie x: niy Żadnej odpowiadzialności, 


Dzienniki wiedsń kie cpowiadają, iż świeżo opuś-ił 
więzanie niojażi Stefan Cgatloa, żołtierz pulku pie 
choty, rodam z Kalossy pa Węgizech, który pod- U 3 
czas parady wojskowej nie wyztrzelił nu komendę: | podpisany i w przyszłym tygodwiu przedłcżony 
nOgain“ — u pociagnigty do slodziwa oświadczył, | bąjzia perłameniowi. Oprócz kleuzuli, mocą 
iż należy do sekty „Nazareńczyków" i że jago re- | której oba państwa przyznają sobie wzajemnie 
ligia z.brania mu używania. broni palnej. Dodał | największa przywileje, ozascra traktat także 
nadto, że i w przyszłości, ccbąłźby z nim czynione, | relacyę warsści marex niemieckich do rubli, 
niə będzie strzelał Ssazano go więa za niesubordy- | a misnowlaie postanawia, ża 1000 marek nie- 
a yg na dea lata więzienia, a gdy po odcierpieniu | mieckich w złocie należy przyjmować za 308 
tej kary znó4 siawił opór, skezano go ponoznie na |rubli w złocie. Osżątaczne zakończenia tej 
2 i pół roku ciężkiego wiezięnia. W tych dniach |sprewy doprowadziło prąd zwyżkowy ne targu 
i ta kara się szońszyja i Osatlo; musi jesztza przez | berlińskim do puakiu kulininacyjnego, osobli- 
dwa lsta odbywać służbę wojskową. Tym razem | 
wcielono go do pułku Molinary'ego w Bośnii. Wy 
padki takie — zawsze z sektą „Nazareńczyków* — 
nie gą podobno w armii gustryachiej rzadkością. 


Już wyszedł Ceńnizx nasion na 


rok 
1894- J. Teodora Klimowicza we Lwowie, 
ulica Gosiewskiego Nr. 1 który na żądanie 


Wiedeń 10 lażego. 
(Z.) Traktat niomiecko-rosyjski zostal dziś 


franco rozsyła się. 


Pozosiaję na rgólne żądanie Pabliczności 
powiata husiatyńskiego nadal w Husiatynie i 
ordystuję jak dotychczzs. 

Husiatyn dnia G lutego 1894. 
Dr. Feliks Hahn. 


Specyal.sta chorób gardła nosa i płuc 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 
Kopernika Nr. 14, II piętro 
b. sekundaryusz i leka:z na klinico laryngologicznej i 


wewnetrznej proiezora Schróttera we Wiedniu po 5 letnich 
studyach specyalnych ordynuje od godziny 11—14 przed 


Rekord plywaxów. Niezwykły zakład roze- stósowne zgarnąć zysk ze zwyżki osiągniętej | południ*m i od 3—5 po południu. Dia ubogich bezpłatnie. 
wany zote} w tych dniach w akwaryum królow- | W ahigeiym tygodniu. Dlatego ts sprzedawa- Oz Wo zai z 
ski-m w Loadynie. Akrobata O'Rourke za'ożył sią | no oltrzymiemi partyami papisry przemysłowe m F m 

e „i s z E c aT pd 
z miga Anną Saker o to, Fto skoczy z wyższego | i buduwiane, a ku sa ich obniżzły się cokol- Pr Antoni Cio In 
H 


lekarz chorób wewnetrznych 


miejsca w basen nepełniony wodą. O'Rurke zaczy- 
po pigeioletniej praktyce w szpitala powvezechaym ordy 


uał i giy z wysokości s'lepienia ak«eryam rzw-ił 


się w wodą, tłumy publicz.ości przypstrające wię | wy ruch. nuje od 3—5 ul. Zimorowicza l. 3 (vis á vis Suko'a), 
temu nievez ie'z emu p jeipnkovi, powitały odważ- Ostatnie notowania: | wizę 

nego oklaskami, Miss Ansa Surer, któ a p prz dsio Ksedyry misis. 36075, węgierskie 488:—, 

odznaczyła cię już w wyprawe h pływnekich kapi- | Angbola 15675, Uniony 263 25, Bonkroio ny 

tans Boytosa, kazsła podwyższyć pletfrmę do sy- | 131-— zderbanki 25670 Lańwiki 217— 

goxcśei, ua której zzejłow:la wię ;rzy pierspuyg | U 254 —, Blbetisls 244—, Ronia 

skoku głowa jej p zecizuien — i sko zyła  Powo- | tż *- una 9680 siutrzaska 

dassie tego żbarsałmacgoowyaymania hyle całe balya 1230 4, am. sozią waz twe, 9740, 

zowita, O'Raska nia dał za wygraną. Kazel z kolsi! w greruka ma 11760 4%, W-y:CTSRR TEATR 

roinieść wyżoj platformę i wył sal shox, Mis An- ! wsi. zer. 9510 nar 0-98, %0-frankówka 9 961/,, a: 


arki 1226 ruhie 1347),. 
Dyrekcya ruchu kolei państwowej d nosi 
dniem 1 iutego ib wchoiz: w Życie wiyfs wy- 
jąttową da przewozu taburu kolejowego (lokomo- 
tyw, tesdrów, wsgorów caobowych i towarowych) 
jako pesyła: frachtowych ze :tacyi bawarskich, wir- 
t+mvevakich i baleńskich kolei państwowych, kolei 
pałatysackich, Eoki Heskiej Ludwika, kolei Main- 
Neckar (nal Menem i Nekarem), kolei w Alzacyi i 
lotzyagi i klei Luksemburgssiej Wilhelma do 
statyi Sucząwa, Predsal i Vexeiozowy, 
$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 9 lotego. 


na rl» uzanta się jednak za zrysiężosą  Podniosta 
„lutf rmę do wysotości sześć łziesięciu rtóp w giel- 
skich i rzuciła się w wedę Skox t'n wywoj I entu- 
zyazm i wał: brazosało, by świ.dkawie tego ry- 
ginaltego rsasoróu nie znieśli na rękach t yumfs- 
torki do mi: szkania. 

Niegrzeczna usiawa. W r. 1770 w parla- 
mensis augirlskim wniesiono i zstwierdzono jełna- 
myś!nia mastępujący bill: „Każda kebieta, bez ró- 
Żnicy wicku, stopnia i powcłznia, gdyby nawet była 
bardzo wysoko położo.ą, bez względu na ta, czy 
zamężne, czy wiowa, Czy panna, kióra od dzia 
cegłoszezia tej ustawy, Za pomocą perfum, szmiask, 


wodu mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


jako żródło lesanicze cd sətex lat, znane 
w wszystkich chorobach organów oddechowych, 
żołądka i pęcherza doświądczone. Znakomite 
dla dzieci, rekonwalescentów i w czasie ciąży. 
Najlepszy środek destetyczny i orzeźwiający (1). 
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RE. JONASZ 
Ars bankowy i kantor wymisny 
ws Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 


poma?, falszywych wsrkoczy itp. którogskolsiek z W obec ogromnych zapesów nagromadzo- | 58F" kvtpuje i sprzedaje wszelkie papier. 
poddanych J. Kr, Mości skłoni do maiżeństwe, |aych ne wszysikica ważniejszych rynkach, | wartościowe i monety po najdokżadniej- 
ma byś karną jako oszustka, zaś każdy związ.k | wzmoczicnie bsydeneji tylko w takim razie |F7Fm Kursie dziennym, 


byłoby możebaem, gdyby co do przyszłych 
ubiorów w krejach produkcyjnych rzeczywiste 
zachodziły cbawy. Tyszeznsem jak dotąd stan 
powietrza jest ula zasiewów niezwykle śyrzy- 


matrymozialay, zawarty przez mężu, którcgo zay- 
sły zostały odurzone pafumami, uważany ma być 
za nieważny. Użycie ps:fum dozwol:ne jest odtą1 
tylko na pogrzeiash i to z zastrzeżeniem, ża w tak 
poważcych i smuinych ckazyach nia bądze prze- 
biegłych i niebszpiecznych kobiet, ltóreby sobie 
z grona bulejących wyzajiywały ofiary“, Kroniki 
wspominsją, że tea bill o mało nie wywołuł rezo- 
lacyi kobiecaj i dlatego zapewne zniesiono go, 
Zmarli. Placydą Weniderfiwia, zikonuiea re- 
guły św. B=nelykte, zasządczyni klusztora PP. Bo- 


PROMESY 


do ciągnienia 15 b. m. na 3% losy austr. 
Zakładu kred. ziem. I. em. po 1 złr 50 ct. wraz ze 
stemplem. 
Główna wygsana 90.000 koron. 


Przy zamówieniach z prowinzyi uprasza się o do- 
łączasie 20 ct. na portoryura. 

Uprarza sie o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż 
na dwa dni przed ciągnieniem odnośna zlecenia z powodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wykonano. 
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itoi założenia 1563. 


nodyktynek na Zasaniu w Przemyśla, umarła w 61 |gły wprawdzie dalszej zuiżae, lecz dlsisgo tyl- | 

rotu Życia. — Antoni Fisz, utelsntowawy ariysta- | ko, da przy dzisisjszem ich poziome terdno AUGUST SOBELLENBEKG i SYN 

rzeżbiarz, umwł w 37 mym roku życia w Nowym | już dzisze czynić ustępszwa; a ponieważ miy- dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie ul. Ka- 

Sączu. ay także w trudnem znajdują się położeniu, > Nacz 1 kupuje $ = E + agi wart. 
Sten powietrza” p om 6 o godz 8 rano, | więs kupują pi i eygó JR dlstego caty obrót Toy dali zakladokwiyt: r emek. T ams pa zło. T 80 

w poż + 10° i Baom, 049, Pogoda. Zugełna | ograiczoży bzł do raru zaledwie wagonów wraz ze stemplem. Główaa wygrana 100.000 koron 

SA n pszenicy i żyta, zaś reszta zboża poszła na skła- | || Wydawnictwo gazety losowań „Nadziaja*, Pre- 


numer:ta roczna 1/50. Na prowincyi 1'80, 
Ubezpieczenie losów przed stratą na wypadek 
wyl sowania z najmniejszą wygraną. 
Zlecenia z prowincyi załatwia się jak najtaniej 
odwrotną pocztą. 


Aforyzm. s 

Za nejwiększych luizi w oczach tłumów usbo- 
dzą ci, co streszczzją w sobia dzikcść dansj epaki, 
Napolaoa streszzzał w gobie dzikość awanturniczą i 
dezorganiz:cyjną końca ze:złezżo i początku bieżą- 
cego stulecia, Bismnra mas dzikośż uorganizowaaą 
wapółczeszej nam epoki. : 


J. Baudouin de Courtenay. 


Literatura I! Sztuka. 


* „Jeszcze Polska nie zeinęła”. Piękną i ory- 
giaalną była myśl wydanie albumu, któryby ilustro- 
wał każdy ustęp piosenżi legionów. Tę myśl urzę- 
czywistniła lwowska księgarnia A'tenberga przy go- 
mocy rajlepszych sit litsrackich i artystycznych 
W bardzo riąkuej tece, ne istórej dotminuja dzić lny 
legionista na ko iu, podłag tysunka Kossaka, znaj- 
duja się siedem heliograwurowych kartonów tego 
samego srtysty, wysbrsżająoych scsay wojenso, Zą- 
stosowane do takstu pieśni. Ilustracye  Kosaske 
poprzełza studyum dra Ludwika Finkla o początku 
pieśni legionów, oraz fsesimila ctyzinału Wybickiego, 
który ma być, jak wiadomo. jej Gutorom, 

* „lm Reiche des Gsistes”. Piękne te i poży- 
teqzna wydawnictwo A. Hattiehana w Wigdniu w 
zeszytach 26 do 30, które przeć nami leżą, przy- 
nosi czytelnikom Szereg Świetnie napisanych na- 
ukowych astyżułów z iilustracyarmi, 

umrze 
Sprostowanie. W nunesza 30 Przeglądu z d. 
8 lutego b. r. do niniejszej rubryki wkradł się błąd 
druku. W ostątnim ustępia donoszącym o śmierci 
hr. Westphalen mylnie wydruzowano „Głantleman 
Riders“ — powinno być „Gentleman Riders,“ bo 


JAN WALLACH I SYN *"" 


| £ 


ujący, więa maważ możliwość dojścia do ska- 
pskulaopi, ponieważ przy teraźniejszym ni- 
wha nie wa us razie mowy, 

zepa 12:50 do 13090; wyka 750-8650; koni- 


| 
| 
| 
| 
I 
tku traktatu handlowsgo pomiędzy Rzsyą a 
Na dzisiejszym targa tutaj ceny nie nle- 
Paacono: pezenieę bielą (50 do 800, czer- 
620 do 660, jęczmiań browarny 6:50 do 7 00, 
rame AEn] 
z va —90: bia! — W t > aj 7 
szyna cz*rwona 70—80; biaia 65—80. Wszyst Lwow dnis 13 lutsgo. (Ë Izby handlowej). 
Akcye za sztuke: Kole; gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 216-50 do 219-50. Kolej Lwuw.=Czern. Jasska 
po 200 zł, w. 262.— do 256'—. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 367: — do 377*—. 5 
Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. gal. 
5'|, losow. w 40 lat. 100-80 do 10150. 5%, z 10%, prem. 
109:70 do 11030, 4*|,9, los. w 50 lat. 100— do 100:70. 
Banku krajowego 1|,9, łos. w 51 lat. 100'59 do 101.32. 
Banku krajowego 4'|, los. w 57 lat. 97:80 do 98.—. Tow. 
kredyt. gal. ziemsk. 4”, (I. emisya) 9820 do 9390. 45) 
los. w 41*;, lat. 98.20 do 98:90, 4*/, los. w 56 latach 9829 
do 93:90. 4%, 0), los. w 52 lat. de 
Obligi za 100 zł}: Galie. funduszu i j 
; 5 - propinacyjnego 
4h 97— do 97.70. Bukow. funduszu propinacyjnegu 5%, 
102'— do 10270 Kom. banku krajowego 5%, w. a. I. em. 
162'80 do 103:—, Pożyczki krajowej 6%, 105— do ——, 
4'|.%, 100— do10070 4*, zroku 1891 8%5u do 9620 4°), 
% roku 1893 96-— do 9670. T 
Monety. Dukat cesarski 5'90 do 6 —. Napoleon- 
dər 992 do 10702. Półimperym 1010 do —.—. Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.31—do 1.35—, 109 ma- 
rek niemieckich 61:20 do 6170. 
EDR EEEE E EEE TRESC 


Wiedeń dnia 12 lutego. (godz. 11 w połada.). 
Kteiyty 86235, kred. węgierskia -— Angiot- 
157.75, Uniezy Bankvereiny —,- , Lär- 
derkanni 25850, Akage tytoniowe 206-—, Staats- 
baboy 314.86, Lombardy 110.35, Elbathale —.— 
Renia papierowa —.—, Renta węg. 40/ę kor. —— 
Rznta węg. złota 40/, — —, Alpiny — — Merki 
61'40 Losy tur. —.—, 


+ mcami, nie zd łsła wzłynąć ua ożywienie 
kla stenie cen w Ni-mczech, o zwiększaniu 
s : | I TAg = ZE 
dy, zwiękozejąc jerzoza dotynhczazowe zapaszy. 
wong T40 2o 790, żółtą T30 de 790, żyta 
na kamzę D20 do 5'65; owies 6'380 do 690, 
ko zs 100 kilogramów. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu, 


m y za ` A 
Telegramy „Przeglądu“. 
Wiedeń 12 latego. „Wiener Zeitung” ogłasza 
reskrypt cesarski zwołujący Radę państwa na 22 
lutego 

Bochum 12 lutego. W tutejszej edlewarni = 
stall nastąpiła wczoraj ekplczya. Jeden robo- 
tnik zginął. , 
Peszt 12 iuteg» Wczoraj ożbyła się tu 
koufarencyg t. z. libszalinych katolików, na 
ztórej powzięto uchwałę, że wszyscy patryoci 
bez różniv stroanietw powinni popierać ko 
violao polityczne reformy rządu. Nadto uchwa- 
loco zwołać ogólio-węgierski wiec celem zama- 
nifastowania libsralnych idei. 

Morawska Ostrawa 12 lut:go. Strejk w ko- 
pslniach węgla kolei półacenej skończył się i 
dziś staaę'i do prasy wszyscy górnicy. 

Londyn 12 lutego. S.edmioletnia córeczka 
księżny Bostryczy Battenberg (córki królowej 
Wiktoryi) podozas przejażdżki konnej spadła 
i straciia przytomność. Stan jej jest groźny. 
Konstantynopol 12 lutego.  Urzętownie 
skonstatowano znów pojawienie się cholery. 
W przeszłym tygodaiu od poniedziałku do 
piątku zachorowało na nią 42 osób. 
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poleca się. 
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" 
BLADA DYANA. 


* ` POWIEŚĆ 


przez 
IULIUSZA MARY. 


(Ciąg dalszy), 


Był pewnym, że górnicy nie zapomuą o | 
nim; wiedział również, że Bartoli oddawna za- 
rządził: juź ratunek. Miał przynajmniej na- 
dzieję, nie mógł bowiem jeszcze zdać sobie do- 
brze sprawy 28 zniszczenia, spowodowanego 
Jeżeli galerya zawaliła się aż do 
szybu, w takim “razie dostanie się do zagrze- 
banych wymagać będzie pracy ogromnej. Po- 
trzeba będzie kopać szyb nowy, przebijać ga- 
leryę równoległą, a zanim tak wielkie prace | z Klarą, dawała przejście swobodne. 
byłyby dokonane, Klara zmarłaby oddawna 

-  * Ale jeżeli galerya zawaliła się tylko w czę- i 
soi, to górnicy, pod przewodnictwem Bartolego, | 
z całą, energią musieli już pracować nad oca- 


wybuchem. 


leniem jego i Kiary. 


Dia tego to od czasu do czasu Filip wy- 
tężał słuch i dziwił się, że nie nie słyszy. 
-  - W kopalni dźwięki rozchodzą się bardzo 
Gdyby górnicy znajdowali się blizko 
zawalonej części galeryi, z pewncścią słyszałby 
każde uderzenie oskarda, a nawet głosy. Tym- 
czasem zaległo milczenie głuche. Wyglądało to 
na opuszczenie go tak dalece zupełne, że po 


daleko. 


ciele Filipa przebiegał dreszcz. 
— Jestem zgubiony! 


Ale w tejże chwili przyszła mu myśl o 
Gdzie ons może się znajdować? Je- 
żeli nie legła pod ciężarem skał, lab nie zmarła 
z przerażenia, to dla czego nie woła, dla czego 


Kiarze. 


nie wzywa Filipa? 


Ogarnęła „go wściekłośó, szał człowieku 
bezsilnego wobec siły materyalnej, bezmyślnej. 


Ale słabość ta trwała krótko. 


I znowu, pomimo sterczących na drodze 
przeszkód, rozpoczął pracę posuwania się dalej. 


wrobac ogłoszenia xzwysłym 
drukiem 1), ct, od wyrazu iłu- 
stym zaś drukiem 1 ci 

* Leśnik z egzaminem znajdzie umie- 
azczenie od igo Kwietnia br. odpisy świa- 


= lectw uprasza do zarządu gospodarczego 


Rajtarowice. Nieuwzglgdnione bez cdpo- 
wiedzi. 899 3-5 
Flisowanie sukicń i mantyjsk przyj- 
muje handel Alfreda Klimka, Batorego 2. 
451 4-5 
Ładny pokój frontowy umeblosary 
zaraz do wynajęcia Arsenalska 6 
p. | 456 2-3 - 
- Herbaiu chińsko-roszjeka od najdroż 
saych do najtańszych gatunków. Specyal 
nie polecamy po 5 mł. i po i zł, funt. 
Okruchy berbaciana nadzwyczajnie aroma- 
tyczne i dobre po 8:50 kilo. (Na żąda- 
nie cenniki specyalnie franco). Zarząd 
Dworu Łapszyn Brzeżany. 858 7-10 
'Półgąski 
kz" na sposób amerykański na- 
jewane iudykami, kapłonami, kaczkami, 
panterkami (ivrma rulady). Wędzona mogą 
wisieć rok cały. Sztuka kilowa ź złr. poleca 
Zarząd dworu Łapszyn, poczta Brzeżany. 
Poszukuje się dzierżawy do rez- 
townego prz dsiebiorstwą wa Lwowie, kau- 
cya mie wielka, zysk znakomity. Zgłusze- 


f nia Ajencya Doboszyńskiego Halicka 21. 


470 1-3 
konom rutynowany, Żonaty, w sila 
e ka dłuższą praktyką, świadectwa 
Yivkezych majątków, poszukuje pos: dy 


rdyneryę lub kawalersku, zdolny w 
-znenuko wości, może w innym charakterze 
posadę przyjąć od marca. Łaskawe zlete- 


nia. M. N. post restante Marjampol. > 
- 417 1-2 

Od lmsrca br. znajdzie umie- 

szozenie ekonom będący „zarazem, gorzel 

nikiem. Zgłoszenia z odpisami Świadestw 

nadsyłać 5. H. post. rest. Brzozów. 

478 1-3 

Rządca ekonomiczny, Dublatczyk, po» 

szukuje posady «ekonoma, kontrolora lub 


+y 


, fządey. Wiadomość Biuro Wereszczyńskiej 


Lwów Szymona 2. 479 1-1 
Kalosze rosyjskie, męskie, dam- 
skia i dziecinne Parasole od I 50 do 
15 złr. polecają Kanczy ński X Ober- 
ski, magazyn zabawek dziecinnych Lwów 
Karoia Ludwika 1. 7. 468 1-3 


Poszukuje się guwe:nantki izra 
litki na wieś do chłopczyka i dziewczynki 
do udzielania przedmiotów szkolnych aż 
do klasy czwartej i poc ątków języna 
francuskiego i muzyki, Adresować proszę 
Amalia Grunhaut Bircza kcło Przemyśla, 
= - -=* 476 1-8 

Zarząd dóbr Obłaźniey o. p. 
Nowe siolo koło Stryja wyseła masło 
świeże i dobre, za pięcio kllogramową 
paczkę masł» brutto i franco. I strefa 5 
złr. BO ct, II strafa 5 zł. 65 ct. 478 14 


nm mai AŻ 0 0 92 


LUrow skK.e 


laboratoryum chemiczne 
świadectwem z d. 24 marca 1892 do 
1. 1918, stwierdziło, że jedynie tutki 
nick'ejcne z fabryki 


S.-W. Niemojowskiego 
we Lwowie 
są znakomite i adrowiu 
nieszkodliwe. 
Do nabycia w sklepach : 


S.-W. NIEMOJOWSKIEGO 
7 (, Tastralna 3, 
we LWOWIE p giellońska 6. 
w Krakowie Sukiennice 28, 
oraz we wszystkich kandlach i trafikach, 
Zlecenia z prowincyi odwrotnie przy 
5.000 franco. 
Ostrzegz się przod licznemi 
naśladowniotwami. 
z p RAYROZĘ 


Pochodnie naftowe 


po złr. 270 poleca 
Piotr Chrząst:wski 


hasdeł żelazny we Lwowie, plac Kapitu!- 
my | (nąprzeniw Katedry) 


Wa I 


Tinet. capsici- compas, 
(Pain-Expeller), 
Praski R 
wo Arin 
oy średek domowy do pe 
ukdierania, można dostać iiy 
w wielu aptekach 
atr. 1.20, 70 i 40 kr. sa 
buńwikę. Przy zakupnie aa- 
leży być bardzo ostrożnym” 
l jmewań jedynie e 
d 1 sokreaną marką „kotwioą". 
jais penwdntwe. — Centralny skład: 
Richtera pad Ztatyn Iwan, 
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|może być teraz? 


| Wyjął zegarek, przeciągnął paloami po 


| cyferblacie, „dla przekonania 


„| wskazówek, ale cyferblat był rozbity. 
Wtedy z rozpaczliwym wysiłkiem zaczął 
zuowu pełzać naprzód, wyślizgiwać się, padać 


i zaowu powstawać. 


Był wolnym. 


nad głową, nie było przeszkody 
| belek, żadnych wiązań, żadnej 


nie uderzała się o przeszkody, 


pujęczej. 
Ale był wyczerpany z sił 


nogi chwiały się. 


dalej, 


powoli posuwała się naprzód. 


I Nie umiał zdać sobię. sprawy, jak dług 
| trwal wysiłek. Wiedział o której godzinie spu- 
iBcił się wraz z Klarą do kopalni, ale która 


Nagle wydał okrzyk radosci. 


Przed wyciągniętemi rękami, pod uogumi, 


Galerya św. EHnimii, do której zeszedł 


Przebył wszystkie przeszkody i teraz mógł 
postępować swobodnie; drzazgi połamanych be- 
iek mie kaieczyły jego ciała, skrwawiona głowa 


ręce ne potrzebowały już pracować. 
Wolny! Wyswobodzony ze strąsznej sieci 


lang jego drżały, jak gdyby były podcięte, 
Padi na ziemię i stracił przytomność. 


Klara, powstawszy, postępowała na cślep. 
Po kilku mimutach natrafiła na jakiś otwór, który 
zdawał się zagłębiać w skale. 
Ale po kilku sekuudach nie mogąc posuwać się 
dalej, zatrzymała się. Otwór ten, a raczej szyje, 
nie zamykała się przed nią, lecz zwężała tylko, 
a sklepienie, nie mające żadnych rusztowań, ani | ] i re 
podpór, zniżało się prawie do ziemi — prawie, | Klara wypełzła, lecz nie przeniknął do niej; 
ale nie zupełnie, szyją bowiem ciągnęła się | 


Kiara nachyliła się i zgięta we dwoje, | 


Szyja stawała się coraz ciaśniejszą. Wsedy | kiom dla dymu, który powoli zaczął napełniać 


MG Poleca się handel win Tucdrwiiea. 


„ceLRZEGI ĄD ssdnia 13 Jutego 1894 


Klara położyła się na ziemi i dopóki mogła, 
pełzała. Było tak ciasno, iż drobne jej ciało 
zaledwie mogło się prześliznąć. 

Wkrótce musiała się zatrzymać. Nie dla 
tego, aby ta fałszywa galerya miałą się nagle 
urwać, gdyż ciągnęła się ona dalej aż do ga- 
leryi północnej, o czem Klara nie wiedziała, 
Jecz domyślała się; ale zmusiło ją do cofnięcia 
się uczucie nieznośnego gorąca, które cgar- 
nęło ją nagle. 

Zabrakło jej oddechu. Przez chwilę są- 
dziła, że jest zgnbioną i instyktownie, nie mo- 
gąc się obrócić i oddychając z trudnością po- 
wietrzem rozpalonem, zaczęłą się cofać. 

W chwili, gdy znalazła się już w miejscu 
szerszem, nie o tyle by mogła się wyprostować, 
ale stanąć nachylone, podnosząc się, spostrzegła 
światło w głębi szyi, którą opuściła. 

— Nadchodzi ratunek | — zawołała radośnie. 

Przecież musieli to być górnicy, poszu- 
kujący zugrzebanych. A więc była ocaloną! |i głębokiem westchnieniem 
Mogła odszakać i uratować Fılipa! 

— Do muie! do mnie! — zaczęła wołać. 

Usiłowała isć naprzeciw płomieniom, wy- 
obrażającym w przekonaniu jej ratunek, ocale- 
nie, życie. £ 

Ziudzenie trwało niedłago.  Biysz:zący 
punkt zwiększał się, stawał się ogromym. Zro- 
zumiała. 

— Pożar kopalni. 

Oddychała ciężko. Płomierie przenikały 
: do jej płuc, dusiła się. Miała zaledwie czas co- 
fnąć się do galeryi św. Enimii. Tu było tro- 
,chę więcej powietrza, wszakża była już ledwo 
| napół żywą. 

Pożar przesuuął się przez szyję, z której 


— ma A p a 3 Ca 


Biegnie, by oddalić się jak 
sea katastrofy. 
się” o położeniu 


Potyka się o leżącą na zie 
z bólu wydaje jęk głuchy 
jak gdyby traciła zmysły. 


żadnej. Żadnych 
zawały ! 


l Zrzeka się dalszej wal 
i mające stać się jej mogiłą, 


zbroczone krwią 


i nie uczyni już żadnego 
nia się. 
ostatecznie. Ko- 
t"*agedyi życia. 

Otaczające ją smierte 


nie dozwalają jej widzieć 
cego na gruzach omdlałego 
Weszła tam, 


wieniu r-« botuików, gdyby 


ciasny korytarz ten, wycięty w skale, nie miał | Nie chciał ich przeżyć!... 
|materyału palnego i pozostał nietkniętym, nie- 
mniej ;rzato spowodował rozgrzanie się powie- 


3- | w kopalniach, jakkolwiek 
trza w galeryi północnej i stał się przewodni- 


ne 0 a WY HERBATA 
U AGI godne I ika M chińsko-rosyjska 201 
FE adna A R T w 5 kilogramowych woreczkach netto pi 
— Przy zbliżających się świętach pol:cam niżej podane towary. Przy Da 43), kl. żone da każdej stacyi| | kl. Congo zł, 1.60 
esłaniu gotówzę za 3 pakiety poczt. poB kilo wypada porto o 30 ct, taniej. ` mac <a krai i 3-a 
Upraszam o łaskawe zleceuis i pozostaję z wysokiem szacunkiem 403 2:10 » SEA zp e po pa kati db o A = 2. 46 a, 
À = AR fa = c eylon grubo-ziarnista najpr. zł. 10. ł amilijnej w pudełku « np 3— 
Tomasz Gus"wicz Ceylon średnia. - . . > „1040|!,„ n beu pudełka - „280 
; 2 Cuba wyśmienita . s . . . 0—|:, Melange de Moskau . „ 4— 
Castya utcza 20 sz (dom własny) w Budapeszcie. Laqdkira pubowdarnisła . . 29:60 ka? e A [4 wł Fi À a 
franco. franco. od zł. do zł. Gustemala 8%. . . „, . z Z, l Laponia 5— 
Ketto 1 igr. Cykaty pę f k - ; 1 60 —'— Mokka arabska . | n 10.80| 2 » za A a i ; i : RS 
n A s s a H 40 sztuk Sr r8 Jawa złota . . « « « « . p 10.80 eo» ysiew z herbat własnych 1. 
> aktyli bia e a Sa Ceylon putowa . . :. - . „ 10.80| '|, , Wysiewek  ,„ . sprowadz, 1.30 
n 1 n n ” KAI" > E » 
» 4h n Fig solteńskich najo Iniejszych - 290 320 poleca haadsl Kerola Bałłabana we Lwowie. 
' ig wiankowych celnyc "70 —— 
A 415 5 Grssiku pszsnnego celnego . 160 —— —— 
p 4'5 »  Jebłek tyrolskich . i 1:80 2-— 
E ttia P EM Ailgerie, najczelniejszej 10:20 —— 
4 awy Cuba celnej . . 9:50 —— a 
» thon  » Karakas i 9.80 —— SKŁAD FABRYCZNY p 
4*, „ Mocca celnej . . 10:30 — = R 
a as * „ Santos dobrej ; A 8'25 860 - c. k. gom fabryki 3 
E : ę Oz (mieszanych) 6 słoików EF Śścriątoswej siawy 
rafiołów 4 do 5 aztuk : ! 
> 4,5 s Migdałów wybieranych dużych 6:25 — — w BERNDORF 
n Aue s  Migdałów celnych . . h - 525 — - |, 
. zh 2 ei tp włoskiego s : é 250 —'— i = 3 Szampańskie, francuzkie w ca- 
armolady morelow=j ë 80 —'— i z a a a 3 i 
: d'i p Powidła rajcel iejszych d p Wd d= || INaczy nlé Iyen po Eie viere ACH 
» 5  „  Pomarańcz Jaffa 18 do 25 sztuk . . 190—— ||| stołowe i deserowe Stare wina węgierskie, bisz- 
4, pi otz ŚW « JAR: CE md EA co Lioski pańskie, francuzke i imie, tu- 
i z Atro i Smalcu świeżego w blaszance 3 r sw 4 30 NACZYNIA dzież prardziwy Keoniak. Li- 
4 . . x = 
» aż > z w paczce » BEO 3:80 kuchenne z czystege nikła kwory, Starke, Ży- 
zi Słuni dzonej k j . 8'60 3'80 z ZA s z ś 
u re 5» á - s aar DAUS eregi > 830 850 ||| z Porwzeniem dłagoletziej trwałości tniówkę 
» aiee „. Śliwek suszonych najcelniejäzyoh . 0 e = poleoa poleca 
i celnyc > p a | AR o - WYS 
: 5 ja Wina Budaj czerwone 3 but. 1 litr  Śłiu == $, ke uhristiaga Raziez Karol Ba er 
" D ń „  Viszotey czerwone 8 but. 1 iitr. . . 280 —— || r y 
: PAPĄ Neszmely białe 3 but. 1 litr > - PY= = W. BILIŃSKI we LWOWIE, przy ulicy Kra- 
Wanilia w laseczkach najcslniejsze 1 deka 30 do 50 ct. kowskiej 1. 11 
we /czozda oloa Hatmańsza 1. 2 


- Ogłoszenie. 


Dni» 22 lutego b. r. o godzinie 5tej po południu odbę-! 
ozie się w Magistracie tutejszym liiytacya celem sprzedaży. 
1350 sztuk dębów z lasu miejskiego „Walawka*. 

Cena szacunkowa 16447 zir. w. a. wadyum 1645 złr. 
Warunki licytacyi przejrzeć można w Magistraci >`. 


Magistrat kr. wol. miasta Sokala. 


W Sokalu 7 lutego 1894. 


M ulica Halicka 


J NIOWCACH: ZĘ 1. 


a m „R. w no O PA YA 


poleca najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe, 
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania 


Perfumy 1 fijołkowa, 


- A ZAP 


mianowicie : 


liczba 1. W KRAKOWIE: 


2 


Z ces. król. uprzyw. tabryki 


A REGENHARTA GRAYMANNA 


we Freiwaldau 
ces. król. dostawców dla austro- węgierskiego dworu 
Płótna, stoiową bieliznę, £ 
ręczniki, chusźki, ścierki iý 
wszelkie lsiane wyroby 


polece najtaniej hendel 


JANA RIEDLA we Lwowie. 


Ceny hurtowme : pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, $$ 
1754 


restauratorom dla szpitaji, zakładów kąpielowych i publicznych. 


mm RRT e A a W PJ M 


Odpowiadzialay redaktor: Ludwik Masłowski. 


nato 


rezedowe, konwaliowa, Ylang-Ylang, Opeponax, $ 
| Jockey.Club, heliotropowa, Kss-Bouquet, Mille fleurs itp. Flakoniki po ct 25Ę 

40, 75, zł 1, 150. itd. - 
Perfumy króřowej Marysieńki. Flakon 2 zł. 

j Woda 'wawska powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przy 
jemnego, orzeżwiającego i długotrwałego zapachu, do skrapiania sukien, chu- 
D] stek i rozpylania w salonie, Flakonik mniejszy 80 ct., wiekszy złr 1'50 5 
p Wada wsarszawexa odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiato- 5 
wym zapachem, Flakonik mniejszy ct. 95. większy złr. 1'20 a 
E Wida lewandowæ podwójna i woda lew»ndowo ambrowa, są po- Ri 

A wszechnie używane do rozpylania w salona:h dla swojego przyjemnegř, miłego § 

i łagodnego zapachu. Flakon po et. 50, 90, 70 i zł 1'20. Wody kcieński= 
niezrównanej dobr ci. Flakoniki po ct 15, 20, 25, 40, 50, 80, zł. 1. 1:50. i5zł | 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika l. 3, $ 
Sukienniea 1. 


Wilhelma Riegera z Frankfurtu 
n|M jest najlepsza 


= EEEE a RÓ 
czyści takowe, konserwuje i na- 


y dzje im piekną biaiość, wzmaąc- 


niając dziąsła W zapachu i sdzwyczaj przyjemna  Rymodont jest znakomitą ochro: 
ną przeciw psuciu się i bolom zębów. Cena oryginalnego pudełka 35 ct. Główny 
skład i zastępstwo dla Galicyi 


T. Górski i Szydłowski 


iwó”, ylas Marjacki 1. 8 ( óg Hetnańskie;) 


Galicyjskie akcyjne 


LYATZTKCYO LAN 


we Lwowie 
ulica J:giellońska 1. 3. II p, 
poleca 


stwem zagrażać uwięzionym. 
"Klara puściła się zaowu na los szczęścia. 


1 Ale w swej nieświadomości 
wraos właśnie do punktu, w którym osypujące 
się sklepienie galeryi rozdzieliło ją z Filipem. 


nią. Lepiej umrzeć natychmiast. 

— Tak, lepiej umrzeć! — szepcza — skoro 
Filip nie żyje.. Filipie drogi! któryś mnie ni- 
gdy nie kochał i nie wiedziałeś, jak byłeś ko- 
chanym!.. Pragnęłabym umrzeć przy tobiel... 

mieró nie byłaby mi tak streszną, gdyby mnie 
pochwyciła w twoich ramionach !.. 


wyciąga się ne nich z uczuciem zadowolaienia 


Zdecydowała się wydać ostatnie tchnienie 
Zamyka oczy i spokojnie oczekuje końca 


mności, tak gęste, iż zdają się ciężyć La joj | 
piersiach i ramionach, jak ciężar materyalny, 


tów był nawet wywołać katastrofą. kj a 
Klara i Filip byli dla niego celem życia! ło się zupełnie i połączyło się z piętrem 


Ale czy zginęli rzeczywiscie? Wypadki 


dziwny niekiedy mają przebieg! Historya ka- 
tastrof w kopalniach wykazeja wiele przykła- | 


pasta do zębów |50 


najprędzej od miej- 


mi *belkę, rani się, 
1 doznaje wrażenia, 


śleć o niej! 
Za wiele tego na 


ki i pada na gruzy, 
Wyczerpanaą Z sii, 


ulgi. 


wysiłku dla ocale- 


| ników. 
. ji 
laym całanem oie- | 


tuż obok niej leżą- Í 
Filipa... 


było potrzeba, go- 
: niższem. 


zazwyczaj straszne, 


galeryę św. Mimii i mowem niebezpieczeń- | dów, że zasypani górnicy odszukani bywali ży" 
wymi po wielu dniach strasznych cierpień. 

Czyż nie mogło się zdarzyć, że Klara i 
Filip uniknęli zasypania i zdołali qrażować się 
przed pożarem ?... 

Ale jakim sposobem dowiedzieć się o tem, 
jekim sposobem dostać się do nich? 

Przez galeryę północną? Szaleństwem my- 


mur, który zagradzając wyjście, ocalił kopalnię. 
Zburzyć tę przegrodą było to samo, eo wywo- 
łać katastrofę zupełną, zrujnować kopalnię aż 
do ostatnich jej zakątków. Jedno uderzenie 
oskardiem dozwoliłoby płomieniom objąć powie- 
trze nasycone gazem, który zapalają: się spra- 
wiłby ruinę ostateczną. 

Bartoli, rozumiejąc to, mówił do siebie: 
Tak, oni nie żyją, więc nmrę wraz z nimi. 
Zagrzebię się obok mego Filipa i ukochanej 
Klary w olbrzymich ruinach całej kopalni! 

Z wysiłkiem, spotęgowanym rozpaczą, rzu- 
cil się do oczyszczenia z'gruzów galeryl św. 
Enimii, ale byżo to usiłowanie bezowocno; nia 
mógł sam jeden podołać pracy, przed którą nie- 

I dawno cofnęło się parę setek dzielnych gór- 


P:zegroda stała niewzruszona jak skała. 

Należało ją obejść za strony innej. 

A czy było to rzeczą możlirą? 

-W miejscu, w Którem znajdował się, ay- 

|tusoya nie przedstawiała nadziei żadnej. Do 
Gdyby Klara i Filip zmarli, Bartoli ni- | którego punktu galerya św. Enimii została za- 

gdy nie ujrzałby już światła. Zagrzebałby się sypana? Nie mógł zdać sobie z tego sprawy, 

wraz z nimi w zawalonej kopalni i po wypra- | a tu czas uchodził. 

się da piaiformę piętra wyższego. 

Tutaj spostrzegł, że pierwsze piętro zawk- ` 


Sta dita tUllera we Lwowie 


| 


Płomiecie lizały już wzniesiony 


Wtedy po 


„ W tę przepaść, j:kkolwiek była niebez- 
pieczną, Bartoli zapuśs ił się olwaźnie. * Wis- 
dzia”, że dokonywa ofiary z życia. 


(Cing dalszy. pineatą). 


"UZ. 


C-na 2 złr., z pr.eszłką 2 zł. 
syłką złr. 8 (5, 


Eo = 


Kucharka pisk 


Florentynę i Wandę 
Część pierwsza. — Wydanie piąte 
sbejmuje: p 
Rozpoznawanie dobroci drobin i mięsa 
Sztukę tranżerowania zgrabnie drobiu 
Zupy, zupełnie nowe, 
bardzo smaczne, wypróbowane. 
Niezrównane beafsteki © 
Zrazy 8 la Nelson z championami 


Zraży kwaśną kapustą zawijane itp. 
NIEZWYKŁE SPOSOBY 
przyrządzania cieęlciny 
Bajcowanie t wędzenie szynek 
wszelkiej wędliny. 
AJA POST 
wszelkie wybredne potrawy mączne 
i jajeczne. 

Cena 50 cnt. 


Po przesłaniu przekazem pocztowem 56 cent. nskn- 
tecznia przesyłkę fran co 


— |Drukainia nar. W. Manieckiego, — Lwów. 


C . 


Oliwę do maszyń 


Pasy do maszyn 


Płyty i węże gumowe. 
Tekturę, asbest, minium, bleiw is 
poleca 
po sensch tabryczoyoh 


skład, farb, lakierów i pokostów 


W. zopp 


Lwów, Żółkiewska 2. 


4 


do orki wiosennej: 


40: 3-3 
brony z vodwójnie tuącemi nożami 
` do zdrapywania mcha i zagł bianis nawozów, sztucznych 
n zygzakowate sprrzydzone ð zejaza Była wego, znakomite i za 
najiepsze uznany Etałowe pługi Eberhardta |, 2,3i4 
sbibowe. 
z.akomie pogłębiacze systemu Eberhardta 


O 4 å 
do zasiew óv wiosennych: 
siewniki rzędowe patentu Melichara i5, 17 i i9 rzęd. 
s a Panonia 13 15, 17 i 19 rzęd. 
„  fiunzgawia 11, 13, 151 1% rzęd. 
n Saksunia 17 i 19 rzęd. 
szerokorzutne systemu Aberdeen. 
ręczne uniwersalne do ktniczu i traw 
do somiczu 1 traw na taczaech i zaprzęgówe 
do nawozów sztucznych pat. Ściuioer”a i ssarola Jaeschk e 
so 5m0 i UGo0 ttupowe. 
Patentonune OgAartywacze rycznei zaprzęgowe Z dźwyguią do zmiany 
SzErokocĆ DrAZüy. 
Extyrpatory *©0, /mio i 9c'o radłowe. 
6 rabiawki „merykańskie 
Sieczkarnie or)k'nalie Bentalia. 
Śrótowniki „Escelsior*, 
Uryzinałne tryjery Heida“ 
Młynki do czyszczenia zboża. 
Fatentowaune Ohucin do silnego uchwycania kos, 
Fasy do maszyn angicl.kje, 
trasy Blunta 00 konseryowania zielonej paszy. 


Qunniki na żądanie gratis i franco. 


20; w CZER 
2443 


| 


gó |. 3 


CEE NENEJEJ 


DAĆ 13 ANEA tat 


460 1 —18 


Mam częściowo lub w całości ma sprzedaż około 250 morgów, 
stanowiż: ych osobny korpus tauvulatny, bez drugów 1 bez busynków. 
| Majętnosc ia składa SIę Z 60 morgów łąk, z 18u moryów zcębu z Lasienn:kamł 
sosnowymi 1 depbowymi 1 60 morgow ŻUto letmego lasu, Gleba jest dobra i przy- 
datna 1a korczunek. Wezysteo w 
Uena całej rnaję:nośći Wynosi 22.000 złr. z których część jakaś na r.k lub Aj 
lata przy hipotyce pozOStać może. Czesc tj majętności 1 te 130 morgów zrebu i 80 
mo'gow iak spizedaw. PO 75 zir. od morga a Lea.nasienuików po 66 zir. Część | 
ceny kupna takżę przy ipotece pozostać może, Jan Miller właściciel dóbr Biy- 
szczywody, poczta Żółkiew. 466 1-8 
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e mm mm AA WOW a m 


Pamiec p fabryki Braci Fijeikowskioh 4. Kialej) 


an m 


ABA EEE 


tupa w. POETA o Teo Am 


"Z drakarai nan. W. Mszieskiogo — Zarsyion 


Założona w rou 1843. 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia nnt muzycznych, głów 
na ekspedycya pism peryodyczuych 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


leca 
PORZY HK: 


przez IKl...y tom czwarty. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Majątek ziemski 


4 mile od Przemyśla + dległy, skła- 


jaśnień, 


25 ct. w oprawie złr 280, z prze- 
474 1-5 


Ugłoszenie. 


W krajowej szkola ogrodniczej w Tarno- 
wie rozpoczyna się rok szklne 18946 
z dniem 5 kwietnia 1994, 

Celom krajowej szk ły ogrodniczej w 
Tarnoxie jest teoretyczne i praktyczae 
wjkeztął:enie młodzieży na ugrodnikó s 
uzdolnionych do prowadzenia ogr dów 

m ejskich. 

Do szkoły tej może być przyj każ.) 
kandydat, który: Przyjęty j 

1. wyk że sie, ż⁄9 przynajmniej 15 rok 
życia ukonczył, że odbył z dobrym poste- 
pem obowiązkową nsuky w szkole lud». 
wej, jest umysłowo i fizycznie zupełnie 
zdrów i ni:nafaanych obyczajów. 

2. w terninie prze: Dyrekcyę oznaczo* 
nym złoży egzam n wstępny, służący do 
ocen enia, czyli kaudydat ‘est w ogóle do- 
siatecznie rozwinięty umysłowo ażeby mógł 
korzystać z naqk w tej szkola udzielanych. 

Kand; daei, którzy ośbyli przynajmci j 
jednoroczną pruktyke ogro Iniczą a uczynią 
zadość powyė wymieniowym warunrom 
mają pierwszeństwo do przyjęcia przed 
innymi. 

Kosztę utrzymama ucznia w zakładzie 
wynoszą 165 zł. w. a. rocznie. 

Synowie ubogich rodzi ów przyjeci być 
mogą na koszt fanduszu krajowego. 

Każdy wstępujący do zakładu powiniea 
być zaopatrzony w d:stateczną bieliznę i 
dońre jachtowa obuwie. 

Podania o przyję ie wnosić należy naj- 
dalej do 16 marca 1894 do Dyrekcyi kraj. 
»zkoły ogrodniczej w Ta'now e, która na 
żądanie udzieli wszelkie  błżsiych wy- 

p 357 2-3 


Senzacyjna Nowość | 


„ALPESTREŚ 


Ziółka alpejskie do łatwego sporządze- 
nia samemu najprzedniejszego likieru, 
który zapachem i przyjennym nader 
smakiem prawdz wemu (którego flaszka; 
6 do 8 złr. kog:tuje) „' hartreusa* zu-| 
pełnia wyrównuje. prak 
Sposób użycia bardzo pojedyńczy, 
niewymag”jący żadnych przyrządów. 
Wynik zcumiewający | | 
Cena za 1 pudełeczko na 4'|, litry 
likieru żółiego „Chartreuse tö ct, 
zielonego 1 zir, 


Główny skład u 


Alojzego Hiibnera 
Lwów, Rynek 38. 


Nie ma domu 
w krórymby nie było st rych lamy, lich 
tarzy, garmturow* do pisania, tas, uukier- 
nic, łyżek, biżęteryi itp. sprzę ów, która 
za przystępną canę możą być: pomie- 
dzene, mosiążone, nikluwaa:, 


dający się z pola crnego do YOU złocone i srebrzone w vierwszy u 


morgów, łąk 150 morgow, chmie- 
laini 8 morgów, p.stwisk ¿0 wor 
gów w Gobrej kulturze jest od 1 
upa t r do wydza.erźawionia. 
Bliższych w.adormuśc. udzieli kan: 
ceiarya adwokata Dia ładysławo 
Czsykowskiego w Prz my:lu. 
4/1 1-6 


BOO i WPIA NOZE D. 
*Prawdeiwej 


Masy francuskiej 
mara 
Alojzego Hiibnera 
we Lwowie, Rynek 38. 


Wiszeline inne faorykaty sy 
nądiado WALCE. 2417 


koszukuje się 


nauczyciela i- wychowascy 


gane najlepsze rekomendacy:. 


IŻ ct. do nabycia we wszystkich skła- 


krajowym, koncesyoaowanym 
Zakładzie galwaniczny m 


Henryka Rosenbuscha 
Lwów, ul. Kopernika l. 16 


Nowickiego zeszyty 
z wzorami do naski pisma polsk-ego 
przez e.k. Radą szkolną traj. polecone 
do nżytku w szkoł:ch ludowych wagel- 
kiej kategorji w szkołach średeich. 
Całość w 10 zeszytach, każdy po 


lach przyborów pismiennych Galicji. 
W Krakowi» główny skład u Jana Fi 
schera p łac spiski. 

Hurtownie do nabycia 

u nakłady 
Stanisława Kóhlera 

WE LWOWIE, 

ul ca Bator. go iiczba 28. 


JERGR Ue Aa 2 WA 


852 | 


Administrator 
. Wielkopolanin 82 lat, kawaler, po soła- 
jący Się na nołecsna i świadectwa "po anig 
gospodarczych we W. Ks. Puznańssiem, 
znający s'e na up'awie roli, pląatacyi bu: 
raków cucrowych, hodowli inwentarza, tu- 


jednym kawałku, cd Zołkwi pó mił. oddalonym. |q]ą chłopca 10 letniego ua wieś, wyma-czoniu, prowadzen a książek etc. poszu- 
Jkuje cd 1 lipca lub r;chiej odpowiednego 


fg'orzenia pocztą _ przyjmuje p. prze-lstenowiska wë więtszym majątku w Galti- 
lożony»bszaru dworskiego W Pustomytach eyi lub na Buk winie. Zgloszėma do bióra 


p. Nawarya. Zgłoszenia nieuwzględnione dzienników i 
409 2.8 Lwowie. 


zostaną bez odpowiedzi. 


ogłoszeń L. Plrhna wa 
A 406 3-3 


W. Hod "ię 


drabinie ndal i 


i 
i 


